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Pomyślne połączenie
„Sojuza ■ 32“

ze stacją „Salut-6“
Wczoraj o godzinie 16.30 

czasu moskiewskiego kosmo­
nauci W. Lachów i W. Riu- 
min pomyślnie przeprowadzili 
operacje połączenia statku 
kosmicznego „Sojuz-32” zc 
stacja orbitalna „Salut-6”. 
Pojazd kosmonauitów został 
□rzycumowany do węzła, znaj 
dającego sie w tzw. przejścia 
wym przedziale stacji. Po 
sprawdzeniu hermetyczności 
połączenia Władimir Lachów 
i Walery Riumin otworzyli 
luk i przeszli na pokład ..Sa- 
luta-6”. Na orbicie okołoziem- 
SKiei ponownie znalazł sie oi* 
lutowany zespół naukowo-ba­
dawczy — „Salut-6 — So- 
juz-32”.

Załoga zespołu „Salut-6 — 
Sojuz-32”, przeprowadzi do­
datkowa ocenę „ystemów po­
kładowych, urządzeń i apara­
tury naukowej stacji podczas 
pracy w systemie pilotowa­
nym. Wyniki tej oceny będą 
podstawą do określenia zakre­
sy niezbędnych przedsięwzięć 
profilaktycznych i prac re- 
montorwych. Kosmonauci prze­
prowadzą także badania i eks 
perymenty naukowo-technicz­
ne i medyczno-biologiczne 
Ich samopoczucie jest dobre.

PAP

Wojska wietnamskie 
bohatersko bronią swej ziemi

Agresorzy chińscy, którzy 
wtargnęli do północnych pro­
wincji Wietnamu, wprowadza 
ja do walki dodatkowe siły, w 
tym czołgi i ciężką artylerię 
w celu zdobycia kluczowych 
obiektów na terytorium wiet­
namskim. Przerzucają oni do 
rejonów objętych działaniami 
wojennymi nowe oddziały woj 
skowe i dążą do nadania ope­
racjom militarnym poważniej 
szego zasięgu.

Jak poinformowała Wietnam 
ska Agencja Prasowa VNA, 
wojska wietnamskie i lud­
ność północnych prowincji 
SRW bohatersko bronią swej 
ziemi, nadal kontratakują 
chińskich agresorów. 22 i 23 
lutego wietnamskie siły zbrój 
ne odniosły wielkie sukcesy w 
rejonach Ta Lang i Pa Tan 
(prowincja Lai Chau), w rejo 
nie Thanh Thui (prowincja 
Ha Tuyen) oraz w pobliżu 
Dong Dang, Tam Lung i Loc 
Binh (prowincja Lang Son).

Narada przedstawicieli KSR w Kaliszu

Lepsza jakość pracy
i efektywność gospodarowania
Wczoraj odbyła się w Kali­

szu. z udziałem członka Biu­
ra Politycznego, . sekretarza 
Komitetu Centralnego PZPR 
— Stefana Olszowskiego, wo­
jewódzka narada przedstawi­
cieli Konferencji Samorządu 
Robotniczego. Naradzie prze­
wodniczył I sekretarz Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Kaliszu — Jerzy Kusiak.

Referat Egzekutywy KW 
PZPR, oceniający realizację 
zadań ubiegłorocznych i okres 
lający warunki wykonania 
planu społeczno-gospodarcze­
go w roku 1979 w oparciu o 
c-zabieg Konferencji Samorzą 
du Robotniczego w Kaliskiem,

Poznań, wtorek 27 lutego 1979 Cena 1 zł 
W vd A

Dalszy ciąg debaty w Radzie Bezpieczeństwa

Polityka Chin stanowi zagrożenie 
dla pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego

W niedzielę wieczorem Radą 
Bezpieczeństwa kontynuowała 
debatę związaną z agresją chiń 
ską przeciwko Wietnamowi. 
Przedstawiciele kolejnych 
państw potępili akt agresji, 
zwracając szczególną uwagę 
na zagrożenie, jakie stwarza 
ona dla pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Przed 
stawiciel Wietnamu podkreślił, 
że nie Chodzi obecni,e bynaj­
mniej o graniczne działania 
wojenne — jak utrzymują 
Chińczycy — ale o pełną agre 
sję, do której ChRL rzuciła d<> 
tychczas 25 dywizji z ciężką 
artylerią i wsparciem lotni­
czym.

Przedstawiciel Mongolii, am 
basador Buyantyn Dasztseren 
podkreślił, że podjęta na wiel 
ką skalę agresja przeciwko 
Wietnamowi jest dowodem, że 
obecna polityka przywódców 
pekińskich stanowi rzeczywi­
ste zagrożenie dla pokoju i bez 
pieczeństwa międzynarodowe­
go. Jest ona logicznym rezulta 
tern wielkomocarstwowego szo 
winizmu i ekspansjonistycznej 
polityki ChRL. Mongolia — 
stwierdził mówca — stale od­
czuwa presję szowinistycz­
nych przywódców pekińskich,

Wojska wietnamskie zatrzyma 
ły natarcie przeciwnika w re 
jonie drogi nr 4 w prowincji 
Cao Bang. Agresor doznał wiel 
kich strat w walkach na po­
łudniowy zachód od miejsco­
wości Lao Kay.

Siły SRW zabiły bądź rani­
ły wielu żołnierzy przeciwni­
ka. wyrządzając ciężkie straty 
czterem chińskim batalionom? 
zniszczyły pewną liczbę czoł­
gów i transporterów wojsko­
wych.

VNA podała, że według nie­
pełnych danych, w ciągu sied­
miu dni walk od 17 do 23 lu­
tego wojska wietnamskie i mi 
licja ludowa zabiły bądź rani­
ły 16 000 żołnierzy agresora, 
zniszczyły 160 czołigów i trans­
porterów opancerzonych oraz 
110 samochodów.

Według informacji napływa­
jącej do Hanoi, Chiny przygo­
towują grunt pod rozszerzenie
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przedstawił sekretarz Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR — 
Jerzy Więckowski.

Zabierający głos w dyskusji 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz Komitetu Central­
nego PZPR — Stefan Olszow­
ski — podkreślił m. in. ogrom 
ne znaczenie uchwał Konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go.

Na zakończenie głos zabrał 
I sekretarz KW PZPR w Ka 
Uszu — Jerzy Kusiak, który 
scharakteryzował główne prze 
szkody w osiągnięciu -inten­
sywnego postępu w kaliskiei 
gospodarce, (ewi)

którzy uważają Mongolię za 
jedno z „niewyzwolonych” te­
rytoriów i podejmują liczne 
prowokacje graniczne. O anek 
sjonis tycznych tendencjach 
tych przywódców świadczy 
m. in. fakt, że w ciągu ostat­
nich 10 Lat Chiny doprowadzi 
ły wzdłuż swej liczącej 20 000 
km granicy do większej liczby 
konfliktów granicznych niż na­
liczono ich w całej reszcie 
świata.

Mówca przestrzegł przed pró 
bami łączenia agresji chińskiej 
przeciwko Wietnamowi z wew 
nętrznymi sprawami Kambo­
dży. Działania tego rodzaj słu­
żą wyłącznie usprawiedliwia­
niu polityki agresji. Zwrócił 
on także uwagę na wielką od 
powiedzialność tych kół za­
chodnich, które flirtują” z 
Pekinem i gotowe są dostar­
czać mu najnowszych broni i 
sprzętu, włącznie z samolota­
mi typu „Harrier”.

Przedstawiciel Węgier, am­
basador I. Hollai wyraził soli­
darność i poparcie dla narodu 
wietnamskiego, stwierdzając, 
że Chiny powinny ponosić 
wszelkie konsekwencje, wyni­
kające z najazdu na Wietnam. 
Jedyną drogą przywrócenia

Trwa proces normalizacji

W marcu Iran wznowi 
eksport ropy naftowej
W Iranie jest kontynuowa­

ny proces normalizacji. Dzień 
n:K „Kayha.n” poinformował 
w poniedziałek, że Iran wzno 
wi eksport ropy naftowej 4 
oadź 5 marca. Dokładna data 
ma być podana dzisiaj. Eks- 
oort będzie sie odbywał droga 
bezpośrednia, a nie za pośred 
nlctwem dawnego konsorcjum 
'międzynarodowych firm nafto 
wych.

We wschodniej części kraju, 
w pobliżu granicy z Pakista­
nem, doszło do poważnych in 
cydentów. Uzbrojone grupy na 
oadły na miejscowość Iran- 
szahr. Zniszczono wiele do­
mów i budynków instytucji 
publicznych. Prawdopodobnie 
nanaści dokonali członkowie 
ciemienia Kaluczi. podburze­
ni przez zwolenników szacha.

Dziennik „Ajendagon” ni­
sze, że w niedziele wieczorem 
został wykonany kolejny wy­
rok sądu rewolucyjnego. Stra­
cony został jeden z byłych 
agentów tajnej poMcji poli­
tycznej ,-,Savak” z Isfahanu.

Radio „Głos rewolucji” po­
dało. że w zagłębiu naftowym 
Aghadżari. na połę cenie władz 
rewolucvjnvch, aresztowani

gKrotgo + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
Reforma rolna

Według doniesień z Kabulu, w 
Afganistanie pomyślnie przepro­
wadzana jest reforma rolna. W 
ciągu ostatnich dwóch dni prze­
kazano chłopom około 40 000 dze- 
rluów ziemi (1 dzerib — ok. 0.2 
ha). W prowincji Nimruz roz­
dzielono już bezrolnym i małorol 
nym chłopom 140 000 dzeribów zile 
mi.

Nalot na Angolę
Według doniesień z Salisbury, 

dowództwo wojskowe rasistowskie 
go reżimu Smitha przyznało, że 
•amoloty rodezyjskie dokonały w 
poniedziałek nalotu na teryto­

pokoju w tym rejonie świata 
jest natychmiastowe zaprzesta 
nie agresji i jej bezwarunko­
we potępienie przez społecz­
ność międzynarodową.

Przedstawiciel NRD, amba­
sador Peter Florin podkreślił, 
że Rada Bezpieczeństwa po­
winna jednogłośnie potępić 
agresję i tych którzy ją zorga 
nizowali. Należy również ogło 
sić embargo na dostawy bro­
ni dla Chin, które powinny pła 
cić reparacje wojenne dla 
Wietnamu. Mówca stwierdził, 
że próby stawiania znaku rów 
nania między agresorem a 
jego ofiarą mogą tylko stano­
wić zachętę dla agresora.

Przedstawiciel Bułgarii, Di- 
miter Kostow mówił o potrze­
bie przypomnienia military- 
stom chińskim, że czasy dyplo 
macjj kanonierek należą do 
przeszłości, podobnie jak poli­
tyka „wielkiej pałki”. Istnieją 
obecnie - siły, które są zdolne 
d<> powstrzymania agresora i 
utrzymania pokoju. Podobnie 
jak jego poprzednicy, mówca 
poparł projekt rezolucji zgło­
szony przez Czechosłowację i 
Związek Radziecki.

Następne posiedzenie Rady 
odbędzie ■się 27 lutego. (PAP) 

zostali 4 obywatele amerykan 
scy. pracownicy firmy o kapi 
tale zagranicznym „Florasco”. 
Aresztowanie nastąpiło, kiedy 
usiłowali oni zbiec. Radio nie 
podało bliższych szczegółów.

Ajatollah Chomeini, prze­
mawiając do członków delega­
cji z Kuwejtu i Libanu, które 
odwiedziły Iran, podkreślił, 
że nie może być mowy o po­
wrocie do przeszłości. Oskar­
żył on mocarstwa zachodnie, 
iż dążyły do objęcia pod swą 
kontrolę irańskiej ropy nafto 
wej i żądali, by Iran zapew­
nił im bazy wojskowe. Docho 
dr z tytułu sprzedaży ropy 
naftowej, które powinny słu­
żyć interesom narodu — 
stwierdzał — zabrano Irano­
wi w zamian za amerykańska 
broń i amerykańskie bazy. 
Amerykanie — dodał — prze­
kształcili Iran w bazę wojsko 
wa na wypadek wojny z 
ZSRR.

Minister gospodarki i fi­
nansów Iranu. Ali Ardalan o- 
świadczył, że .Centralny Bank 
Iranu roznocznie wkrótce emi 
sie nowych pieniędzy bez po­
dobizny szacha. (PAP)

rium suwerennej Angoli. Samolo­
ty te naruszyły także przestrzeń 
powietrzną Zambii.

Obrady KP Irlandii
W niedzielę w Belfaście zakoń­

czyły się obrady XVII Zjazdu Ko 
munistycznej Partii Irlandii. De­
legaci omówili ważne problemy, 
dotyczące walki komunistów Ir­
landzkich o jedność i niepodleg­
łość kraju, przeciwko ingerencji 
brytyjskiego imperializmu w 
sprawy irlandzkie.

Rozmowy ASEAN — EWG
W stolicy Indonezji rozpoczęło

Bieżący rok będzie przełomowy dla budowniczych kopalni w Bog­
dance. W dalszym ciągu prowadzone będą intensywne prace 
budowlane. W 1979 roku zamierza się oddać do użytku rozdziel­
nię główną, kotłownię kopalnianą, budynki socjalne. Rozpoczęcie 
wydobycia węgla w kopalni w Bogdance planuje się w grudniu 

1980 roku.
Na zdjęciu: na budowie kopalni w Bogdance.

CAF — fot. Jaśkiewicz

Delegacja Sądu Najwyższego u H. Jabłońskiego

Potrzeba dalszego podnoszenia
społecznej efektywności orzecznictwa
Wczoraj przewodniczący Ra 

dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze delega­
cję Sądu Najwyższego.

I preześ Sądu Najwyższego 
Włodzimierz Berutowicz przed 
łożył ogólną informację o ju- 
dykacyjnej i pozajudykacyjnej 
działalności Sądu Najwyższe­
go w 1978 r. oraz jego zada­
niach w roku 1979. Szczególną 
uwagę zwrócił na potrzebę dal 
szęgo podnoszenia jakości i spo 
łecznęj efektywności orzecznic 
twa sądowego. Polityka stoso­
wania prawa winna bowiem 
jak najpełniej odpowiadać po­
trzebom konsekwentnej reali­
zacji programu społeczno-go-

A. Gromyko o polityce zagranicznej ZSRR

Agresja Pekinu 
jest skazana na klęskę
Członek Biura Politycznego 

KC KPZR, milmster spraw za­
granicznych ZSRR, Andriei 
Gromyko kandydujący na de­
putowanego do Rady Najwyż 
szej ZSRR, wygłosił wczoraj 
w Mińsku na spotkaniu z wy 
borcami obszerne przemówie­
nie, w którym wiele uwagi po 
święcił problemom polityki 
zagranicznej ZSRR.

Dla realizacji wielkich pla­
nów narodu radzieckiego — 
oświadczył między innymi A. 
Gromyko — konieczne sa 
sprzyjające warunki zewnętrz 
ne. Zapewnieniu takich waran 
kćw służy leninowska polity­
ka partii i państwa radziec­
kiego. Na obecnym etapie na­
sza polityka zagraniczna wy­
trwale zmierza nurtem realiza 
cji programu pokoju, nakreś­
lonego przez XXV Zjazd 
KPZR. Jeśliby podsumować 
rezultaty walka o jego urze­
czywistnienie, to istnieją 
wszelkie podstawy by stwier­
dzić. że dzięki tej działalności 
międzynarodowa pozycja 
ZSRR jest mocna.

Zarówno na Zachodzie jak i 
na Dalekim Wschodzie, ci 
którzy powinni wiedzieć, wie­
dza. że Związek Radziecki o- 
raz jego przyjaciele i sojuszni 
cy nie pozwolą się skrzyw­
dzić. Nasz kraj nie grozi ni­
komu. pragnie tylko pokoju 
na całym świecie.

się w poniedziałek spotkanie 
przedstawicieli Stowarzyszenia 
Państw Azji Południowo-Wschod­
niej (ASEAN) i Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. EWG rs 
prezentuje liczna grupa zachod­
nioeuropejskich przemysłowców i 
bankierów, natomiast ze strony 
ASEAN obecne są delegacje kół 
gospodarczych i rządowych Fili­
pin, Indonezji, Malezji, Singapu­
ru i Tajlandii.

Cholerą w Tanzanii
W minionym tygodniu gwałtów 

nie wzrosła liczoa zachorowań na 

spodarczego rozwoju kraju, słu 
żyć rozwojowi humanistycz­
nych wartości socjalistycznego 
społeczeństwa. Orzecznicza o- 
raz profilaktyczno-wychowaw­
cza działalność Sądu Najwyż­
szego stanowi istotny element 
kształtowania socjalistycznych 
stosunków społecznych, świa­
domości i kultury prawnej o- 
raz postaw obywateli.

Prezes Izby Cywilnej Jan 
Pawlak i sędzia Sądu Najwyż 
szego Zbigniew Trybulski omó 
wili działalność Izby Cywilnej.

O działalności Sądu Najwyż 
szego w dziedzinie pracy i u- 
bezpieczeń społecznych mówili 
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W ostatnich latach socja­
lizm odniósł nowe poważne 
sukcesy — oświadczył między 
innymi A. Gromyko*. Socjali­
styczna Republika Wietnamu 
stała się ważną strażą przed­
nia socjalizmu w Azja Połud 
niowo-Wschodniej. Teraz*prze 
ciwko Wietnamowi rozpętana 
została nowa agresywna woj­
na. Na zbrodnie tę zdecydo­
wali się przywódcy chińscy, 
opanowani ideami hegemoniz- 
mu i ekspansji. Powinni oni 
jednak wiedzieć, że agresja 
Pekinu jest nieuchronnie ska­
zana na klęskę. Trzeba tu 
dodać, że za agresję rozpęta­
na przeciwko bohaterskiemu 
narodowi wietnamskiemu przy 
wódcy pekińscy ponoszą odpo 
wtedzialność również wobec 
narodu chińskiego, który bez­
czelnie oszukują, usiłując u- 
kryć swe zbrodnicze cele.

Związek Radziecki domaga 
sic stanowczo, aby kierowni­
ctwo pekińskie, póki nie Jest 
za późno, położyło kres agre­
sji przeciwko Socjalistycznej 
Republice Wietnamu i nie­
zwłocznie wycofało z jej tery 
torium wojska chińskie. 
Stanowisko to. którego trzy­
mają się zdecydowanie ZSRR 
oraz jego przyjaciele i sojusz 
nicy. zostało jasno i wyraźnie 
przedstawione w niedawnym 
oświadczeniu rządu radziec­
kiego. (PAP)

cholerę w Tanzanii. Jak wynika 
z raportu Światowej Organizacji 
Zdrowia, w kraju tym zanotowa 
no 758 nowych przypadków tej 
choroby, z których 61 skończyło 
się śmiercią. Łącznie w Tanzanii 
na cholerę zapadło 875 osób.

Katastrofa w Bułgarii

Wczoraj w Bułgarii! doszło do 
tragicznej katastrofy, w której wy 
niku 14 osób poniosło śmierć, a 52 
odniosły rany. Pociąg jadący z Ło 
wecza wpadł na niestrzeżonym 
przejeździć kolejowym na autobus 
wiozący około 70 'osób.
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odGKDSM.
Włochy rzadko kiedy na 
** dłuższy czas wycho­

dzą z kryzysu rządowego. 
Najnowszy rząd, który po 
raz pierwszy od trzydziestu 
lat uzależniony był również 
od poparcia komunistów, 
przetrwał dziesięć i pół mie 
siąca. Na utworzenie kolej­
nego Włochy czekają już 26 
dni. Od piątku, co nie ma 
precedensu w całej powo­
jennej historii tego kraju, 
kandydatem na premiera 
jest nie, jak zwykle, czło­
nek partii chrześcijańsko- 
demokratycznej, lecz przy­
wódca partii republikań­
skiej, U go la Malfa. Ale to 
wcale nie oznacza', że Wło 
chy bliskie są trwałego roz 
wiązania kryzysu rządowe­
go.

Nowy kandydat na pre­
miera jest doświadczonym 
politykiem, uczestniczył w - 
sześciu rządach, raz był wi 
cepremierem. Dobrze wi­
dziany jest przez chrześci­
jańską demokrację, z którą 
nieraz współpracował, sza­
nowany przez komunistów 
ze względu na swe wezwa 
nia do jedności. Zadanie 
ma niezwykle trudne: sam 
jest przywódcą partii, która 
korzysta z poparcia zaled­
wie 3 procent wyborców, a 
ma pogodzić przede wszyst 
kim dwie główne partie — 
chrześcijańską i komunisty 
czną, które darzy poparciem 
w sumie trzy czwarte wło­
skich wyborców.

Sprawą główną jest zna­
lezienie takiego rozwiąza­
nia, które > zadowoliłoby i 
chrześcijańskich demokra­
tów, i komunistów. Ci ostat 
ni, dążąc do rozwikłania 
skomplikowanej sytuacji 
społecznej, ekonomicznej i 
politycznej, w zeszłym roku 
wżięli także na siebie od­
powiedzialność za losy kra­
ju; nie dopuszczeni przez 
chadecję do udziału w rzą­
dzie, udzielili jej rządowi 
nonarcia w parlamencie — 
jednak zmuszeni byli się 
wycofać z tego, nie mogąc 
sobie pozwolić na pono 
szenie odpowiedzialności je 
dynie za cudze przewinie­
nia. Tymczasem' i teraz 
chrześcijańska demokracja 
nadal nie chce zgodzić się 
na udział komunistów w 
rządzie. Sytuacja w parla­
mencie jest zaś taka, że 
wbrew partii komunistycz­
nej rząd nie może mieć 

' trwałego pooarcia.
Zadanie Ńgo la. Malfy 

może się więc rychło oka­
zać ponad jeno siły, a to 
oznaczałoby, iż Włochy z 
Kążdvm dniem bliższe są 
^zedt er minowych wybo­
rów.

TK

Przemysły maszyn budowlanych PRL i ZSRR I w°iska wietnamskie

współpracują od 25 lat
Wyniki 25-letniej współpra­

cy między przemysłami ma­
szyn budowlanych Polski i 
Związku Radzieckiego oraz 
perspektywy dalszego jej roz­
woju omówiono wczoraj na 
spotkaniu aktywu polityczno- 
gospodarczego zjednoczenia i 
Przedsiębiorstwa Handlu Za­
granicznego „Bumar” z pra-

Przemysłami obu krajów. Sta 
la się ona podstawą do roz­
winięcia nowych form współ­
działania — kooperacji i spe­
cjalizacji. Międzyrządowa u- 
mowa o specjalizacji i koope­
racji produkcji w dziedzinie 
maszyn budowlanvch i drogo 
wych na lata 1976 — 1980 u-

cewnikami przedsławiciel-
stwa handlowego ZSRR w 
Warszawie.

Polski przemysł maszyn bu 
d owianych — podobnie jak 
przemysł okrętowy — rozwi­
nął się w duźei mierze dzięki 
współpracy z ZSRR i dużemu 
eksportowi wyrobów na wiel­
ki i chłonny rynek radziecki. 
Na spotkaniu przypomniano 
pomoc, jaka radziecki prze­
mysł udzielił nam w pierw­
szych latach po wojnie.

W latach 60-fych rozpoczął 
sie szybki rozwój współpracy 
naukowo-technicznej między

możliwi oodwoieniie 
w tei dzii edenie w

obrotów 
sto&uinfcm

do ubiegłej 5-latki. Jej przed 
miotem sa nowoczesne masz? 
ny dla budownictwa i drogow 
nictwa oraz zespoły koopera-
cvjne WYSokich parame-
trach technicznych. W pol­
skim specjalizowanym ekspoir 
cie do ZSRR znajdują się m. 
i a. ładowarki hydrauliczne ko 
łowe, żurawie gąsienicowe o 
uaźwigach 63 i 100 ton. urżą 
dzenia do spawania rur o du 
żych przekrojach oraz cała 
gama zunifikowanych, nowo­
czesnych zespołów do maszyn, 
budowlanych, jak: skrzynie

bohatersko bronią swej ziemi
Dokończenie ze str I 

swej agresji na Laotańską Re­
publikę Ludowo - Demokraty-

35-hcte powstania 
lubelskiej WRN

Wczoraj w Lublinie odbyła

Posiedzenie w Warszawie

się
uroczysta sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej z okazji 35 rocz­
nicy powstania pierwszej w kra 
ju — konspiracyjnej lubelskiej 
WRN.

Pierwsze posiedzenie lubelskiej 
WRN odbyło się w nocy 18 lutego 
1944 r. w domu lubelskiego rol­
nika — Ignacego Kasberczuka we 
wsi Rudka Kijańska w byłym po­
wiecie lubartowskim. Zamaugu-

Problemy gospodarki 
przestrzennej

rowany został tym
ces 
na

tworzenia rad
samym nr®- 
na rodowych

okupowanych ziemiach pol­
skich. (PAP)

Wiece
przed wyborami

w Hiszpanii
W ostatnia fazę weszła 

Hiszpanii kampania popr

Przestrzenne zagospodaro­
wanie województw w dziiedzi 
nie rolnictwa problemy wiek 
szei skuteczności planowania 
przestrzennego w całym syste 
rrde planowania gospodarki 
narodowej oraz podsumowa­
nie rezultatów oracv w minio 
nym roku — to główne tema 
tv koleinego posiedzenia Pań 
stwowej Rady do spraw Gos- 
podarki Przestrzennej. Obra­
dami, które odbvłv się wczo- 
rai kierował przewodniczący 
Rady — sekretarz KC PZPR. 
Józef Pińkowski. W obradach 
uczestniczył wicepremier Ka- 
• imie-ry Secom^ki. (PAP)

ze-
dzająca wybory parlamentar­
ne, które odbędą się 1 marca 
br. Ubiegające sie o głosy wy 
borców partie polityczne zwo 
lały w ostatnich dniach po­
nad 600 spotkań i wieców w 
Madrycie i innych miastach. 
Mimo to rząd przewiduje wy 
suką absencje głosujących, co 
dowodziłoby osłabienia na- 
miętnesei ix>litvcznych społe­
czeństwa hiszpańskiego.

W ostatnich wyborach pow­
szechnych. .iakie odbyły się 15 
czerwca 1977 roku, centryści 
uzyskali 34 procent, a socjali 
śc> 28,5 procent głosów.

W obecnych wyborach par­
tie polityczne ubiegają się o 

mięiśc w Kongresie f 0 
207 miejsc w Senacie. (PAP)

PLENUM KW PZPR V/ PILE

KRONIKA
Wczoraj w Pile odbyło ®ię plenarne posiedzenie wojewódzkiej in­

stancji partyjnej. Obrady, którym przewodniczył I . sekretarz KW 
FZPR — Alfred Kowalski poświęcone były umacnianiu i doskonale­
niu kierowniczej roli partii oraz metod pracy wewnątrzpartyjnej, W 
debacie uczestniczył zastępca kierownika Wydziału Organizacyjne­
go KC PZPR — Andrzej Ozga. (wis)

TYDZIEŃ TFATRÓW STUDENCKICH WE WROCŁAWIU
26 lutego we Wrocławiu rozpoczął się doroczny „Tydzień teatrów 

Studenckich” — organizowany już po raz szósty przegląd dorobku 
amatorskich teatrów akademickich. Obok teatrów studenckich dzia­
łających przy uczelniach Wrocławia publiczności zaprezentują swo­
je najnowsze spektakle także teatry studenckie z Poznania, Gdań­
ska i Nowej Soli. (PAP)

„M?lexy“ będą do nabycia w „Polmozbycle“
Wychodząc naprzeciw du­

żemu zainteresowaniu odbior­
ców krajowych — uspołecznio 
nych i indywidualnych, Mie­
lecka Wytwórnia Sprzętu Me­
chanicznego „PZL” znacznie

zwiększy tegoroczne dostawy 
na rynek wózków akumulato­
rowych ,.Melex”. Około 700 
tych pojazdów będzie można 
nabyć za pośrednictwem „Pol- 
mozbytu”. (PAP)

o ■ zekładniowe, mosty i wały 
Cardana. Z ZSRR natomiast 
sprowadzamy m. in. żurawie 
wieżowe dla budownictwa, 
równiarki, zgarniarki, spy­
charki gąsienicowe i kołowe, 
różnego typu walce drogowe, 
koparki wieloezerpakowe do 
prac melioracyjnych i niektó-
re typy 
wvch.

PHZ ,
żurawi samochód o-

,Bumar” zorganizował
na terenie ZSRR sieć obsługi 
technicznej. Prowadzi on w 
Kraju Rad 10 stacji serwiso­
wych, w tvm 3 stacje w czę­
ści azjatyckiej ZSRR.

Nowością we wzajemnym 
współdziałaniu jest podjęcie 
kooperacyjnej produkcji znni 
fikowanych żurawi (kołowych 
o udźwigach 25. 40, 63 i 100 
ton oraz gąsienicowych 63- i 
100-tonowych). skonstruowa­
nych przez wspólne polsko-ra 
dzieekie biura projektowe w 
Warszawie i Odessie. (PAP)

Decyzja K. Waldłieima

Siły ONZ 
staciMmć będą 

w NamHiii
Sekretarz generalny ONZ, 

Kurt Waldheim, powziął decy 
zję rozpoczęcia 15 marca br. 
rozmieszczania sił ONZ w Na 
nhbii, nielegalnie okupowanej 
przez Republikę Południowej 
Afryki. Według raportu Sekre 
tariatu Generalnego ONZ, nie 
została jeszcze rozstrzygnięta 
sprawa składu wojsk ONZ, do 
których zadania powinno nade 
żeć obserwowanie, jak przebie 
gają demokratyczne wybory 
w Namibii i przechodzenie kra 
ju do niezależności. (PAP)

Potrzeba dalszego podnoszenia
społecznej efektywności orzecznictwa

Dokończenie ze str. 1

prez.es Izby Pracy i Ubezpie­
czeń Społecznych Franciszek 
Rusek i sędzia Sądu Najwyż­
szego Witold Formański.

Prezes Izby Karnej Bogdan 
Dzięcioł oraz sędzia Wacław 
Żebrowski scharakteryzowali 
działalność Sądu Najwyższego 
w dziedzinie walki z przestęp­
czością.

Prezes Izby Wojskowej ge­
nerał brygady Kazimierz Lipiń 
śki i sędzia Sądu Najwyższego 
płk Władysław Sieracki mówi 
li o profilaktyczno-wychowaw 
czej pracy sądownictwa woj­
skowego.

Działalność organizacji par­
tyjnej Sądu Najwyższego omó 
wił I sekretarz POP” — sędzia 
Sądu Najwyższego Jacek Cier 
ślak. O warunkach życia i pra 
cy Sądu Najwyższego mówił 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej — sędzia SN Ryszard 
Staszkiewicz

Znaczenie badań analitycz-

nych dla usprawniania orzecz­
nictwa omówił- dyrektor Biura 
Orzecznictwa sędzia SN Bog­
dan Bartosik.

Żabierając głos w dyskusji 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR — Teo­
dor Palimąka podkreślił z u- 
znaniem rolę SN w ogólnym 
procesie rozwoju poczucia po­
szanowania prawa.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał przewodniczący Ra­
dy Państwa. Z uznaniem 
mówiąc o dorobku Sądu 
Najwyższego i jego zamie­
rzeniach zwrócił uwagę na 
konieczność żywego reagowa­
nia na nowe problemy i zjawi 
ska wynikające z rozwoju spo 
łeczeństwa. Podkreślił rolę Są 
du Najwyższego w podnosze­
niu poziomu pracy całego są­
downictwa.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa skierował do wszystkich 
sędziów SN życzenia dalszych 
sukcesów w realizacji ich do­
niosłych zadań. (PAP)

czną. 
ska 
ją
Laosu

się

W tym 
chińskie

celu woj- 
koncentru-

na styku granic 
Wietnamu. Pekin

zaktywizował także swą agen 
turę, która prowadzi wywroto 
wą działalność wśród mieszkań 
ców plemienia Meo w północ 
nych prowincjach Laosu, usi­
łując wywołać tam niepokoje.

Prasa wietnamska przytacza 
przykłady zbrodni i okrucień­
stwa okupantów chińskich na 
przejściowo zajętych przez 
nich terytoriach. Pozostawiają 
oni za sobą popioły spalonych 
wsi, zniszczone szkoły, szpitale 
i setki zabitych spośród tych, 
którzy nie zdążyli ewakuować 
się z rejonów objętych działa­
niami wojennymi.

&
Wietnamski Komitet Orga­

nizacji Obchodów Międzyna-

rodowego Koku Dziecka zwró­
cił się do rządów, organizacji 
masowych i opinii publicznej 
we wszystkich krajach o wy­
stąpienie w obronie dzieci 
wietnamskich i potępienie 
zbrodni agresorów chińskich 
przeciwko narodowi wietnam- 

■ skiemu. Komitet informuje, 
że Chińczycy zniszczyli na te 
rytorium Wietnamu wiele 
wsi. osiedli, szkół i szpitali, 
zabijają dzieci, kobiety i star 
ców. Władze chińskie brutal­
nie naruszają zasady Karty 
.Narodów Zjednoczonych, pod­
ważają pokój i bezpieczeń­
stwo w Azji Południowo- 
Wschodniej — podkreśla Ko­
mitet.

Wietnamski Komitet Organi 
zacji Obchodów Międzynaro­
dowego Roku Dziecka wzywa 
do udzielenia poparcia żąda­
niu zaprzestania agresji chiń­
skiej na Wietnam i wycofaniu 
wojsk chińskich z terytorium 
SRW. (PAP)

K. Balawajder wiceministrem 
przemysłu spożywczego i skupu

Prezes Rady Ministrów na 191,1 r- by* 1 sekretarzem Komite
wniosek ministra przemysłu 
spożywczego i skupu powołał 
mgr. Kazimierza Balawajdera 
na stanowisko podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Prze­
mysłu Spożywczego i Skupu.

Kazimierz Balawajder urodził 
się w 1931 r. w 'woj. krośnieńskim, 
w rodzinie chłopskiej. Od 1966 do

tu Powiatowego PZPR w Leżaj­
sku, a następnie I sekretarzem 
Komitetu Miejskiego w Rzeszo­
wie. W 1971 r. został powołany na 
stonowisfko sekretarza rolnego w 
Komitecie Wojewódzkim PZPR w 
Rzeszowie, a od 1975 r. był I se­
kretarzem KW PZPR w Krośnie.

Jest zastępcą członka KC PZPR.
PAP

Stare obiekty w nowej roli

Kolejne przetwórnie 
otwiera poznański „Las“

Po utworzeniu z początkiem 
bieżącego roku Pilskiego 
Przedsiębiorstwa Produkcji 
Leśnej „Las”, przejęło ono kil 
ka przetwórni w tym woje­
wództwie, które dotychczas na 
leżały do przedsiębiorstwa w 
Poznaniu. Temu ostatniemu 
znacznie zmniejszyła się więc 
baza produkcyjna. W najbliż­
szych miesiącach wzrosną jed 
nak możliwości wytwórcze po 
znańskięgo „Lasu”, który obej 
moje zasięgiem działania ma-

By im sprostać, zamierza się wpro 
wadzić w tym zakładzie (zatrud­
niającym głównie kobiety) pracę 
dwuzmianową.

Wczoraj rozpoczęto produkcję 
w kolejnej przetwórni „Łasa”. 
Utworzono ją w zaniedbanym kie 
dyś gospodarstwie rolnym w Ja­
strzębska koło Nowego Tomyśla 
(Poznańskie), które trzeba było 
przystosować do nowych zadań. 
Na razie 50- osobowa załoga bę­
dzie produkować susze i różne 
półprodukty, a niebawem ma też 
wytwarzać wspomnianą podpałkę.

konińskie
Najpierw 

Gortatowie

woiewódzb^m ' oraz 
i leszczyńskie.
otwarto aa kład w 

niedaleko Swarzędza.
Wyrabia się tam udaną nowość 
— podpałkę do węgla, wykorzysta 
jąc trociny drzewne — zwłaszcza 
z fabryk mebli. Podobnego pro­
duktu nie wytwarza się w kraju, 
dlatego też zamówień przybywa.

„Las” przejmuje też dwa za­
kłady browarnicze w Górze 
(Leszczyńskie), które są adap­
towane na przetwórnie; mon­
tuje się obecnie linie technolo 
eiczine i zagospodarowuje po- 
rnieszazemja. Jesizcze w bieżą 
cym noku ma się tam zacząć 
produkcja. (bo>p)

W miejscowości Jastrtzębniki 
(woj. kaliskie), kierujący „Skodą” 
nie zachował ostrożności i dopro 
wadził do poślizgu, w wyniku cze 
go zderzył się z nadjeżdżającym 
z przeciwka „Autosainem”. Kie­
rowcę „Skody” z obrażeniami 
przewieziono do szpitala.

© W Potanianiu na ul. Paierżyń 
skiego „Fiat 127” potrącił w re­
jonie przejścia dla pieszych 16-let 
niego chłopca. Doznał on ogól­
nych potłuczeń.

© Na traśie E-8 w Tarnowie 
Podgórnym, kierujący „Starem” 
wjechał w pryzmę śniegu co spo 
wodowało ustawienie się pojazdu 
w poprzek drogi. Jadący za nim 
„Fiat 125p” wpadł na niego. W 
wypadku cztery osoby jadęce „Fia 
tem” odniosły obrażenia.

© Na moście Mieszka I w Po­
znaniu.' kierowca „Fiata 125p” je­
chał zbyt szybko i uderzył w tył 
jadacego przed nim innego „Fia­
ta 125p”. Pasażerka tego ostat­
niego doznała obrażeń.

© W Poznaniu na ul. Towaro­
wej przy ul. Przemysłowej, zo­
stał potrącony przez „Moskwicza” 
na przejściu dla pieszych 65-letni 
mężczyzna, który wszedł nagle na 
jezdnię, (jz)

B. Rogers 
dowódcą NATO 

w Europie Zachodniej
W Waszyngtonie poinformo 

wano, że prezydent Carter po 
stanowił mianować gen. Ber­
narda Rogersa, szefa s-ztabu 
armii amerykańskiej, nowym 
dowódcą sił NATO w Europie 
Zachodniej. Stanowisko to do­
tychczas zajmował gen. Alexan 
der Haig. Haig z dniem 1 czer 
wca zrezygnował ze stanowi­
ska szefa sił NATO w Europie.

PAP

Reżim chilijski 
nadal łamie prawa człowieka
W Chile w dalszym ciągu 

dokonywane są poważne na­
ruszenia praw człowieka —■ 
stwierdza sprawozdanie spe­
cjalnej grupy roboczej przed­
stawione obradującej w Gene 
wie 35 sesji Komisji Praw 
Człowieka ONZ.

Sprawozdanie podkreśla, że 
w ubiegłym roku wzrosła w 
Chile, w porównaniu T 1977 
rokiem, liczba aresztowań z

przyczyn politycznych, albo z 
uwagi na „bezpieczeństwo na­
rodowe”. Łamane są także 
swóbody związkowe oraz pra­
wą Chilijczyków do życia i bez 
pieczeństwa osobistego.

Grupa robocza — stwierdza 
sprawozdanie — nadal otrzy­
muję informacje o okrutnym, 
nieludzkim traktowaniu więź 
niów. Aresztowani poddawani 
są torturom. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkepol- 
sce: zachmurzenie małe i umiar­
kowane, w woj. pilskim miejsca­
mi duże i opady śniegu.

Temperatura maksymalna od mi 
nus 1 do plus l stopnia, minimal­
na od minus 8 do minus 10 sto­
pni. Wiatry umiarkowane połud- 
dniowo-zachodnie.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu minus 4 stopnie w Kaliszu 
1 Koninie 0 stopni, w Lesznie mi­
nus 2 stopnie, w Pile minus 3 sto 
unie: ciśnienie 766 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
' opracował Roch Kowalski
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Drogi wynalazców *

Aby dwoje chciało naraz
Zgodna chęć obu stron jest 

konieczna nie tylko w 
sprawach damsko-męs_ 

kich, którym poświęcony jest 
znany wierszyk Boya. Również 
w innych dziedzinach'jest ona 
nieodzowna. Na przykład w ra 
cjonalizacji i wynalazczości. Bo 
wiem ten, który postanowił u- 

lepszyć proces produkcji, prag 
nie zawsze, aby jego pomysł zo 
stał zrealizowany. Nie zawsze 
natomiast zainteresowana jest 
tym druga strona, czyli prze- 
mysł. Piąta część zgłoszonych 
wniosków racjonalizatorskich 
i wynalazczych odkładana jest 
„ad acta”. W jakim stopniu 
traci na tym nasza gospodar­
ka i dlaczego tak się dzieje? 
Można — szukając odpowiedzi 
na to pytanie — snuć rozwa­
żania teoretyczne, można rów­
nież wysnuć wnioski posługu­
jąc się konkretnym przykła­
dem inżyniera Zygmunta Mar 
czaka.

Jego pasja to kotły central­
nego ogrzewania, te małe — 
wykorzystywane w domkach 
jednorodzinnych, instalowane 
w szklarniach i gospodarstwach 
hodowlanych. Zapotrzebowanie 
na nie jest w Polsce bardzo du 
że — oblicza się, że rynek 
wchłonąłby około 300 000 sztuk 
tych urządzeń w ciągu roku. 
Wytwarza się ich 175 000. Na 
tyle pozwalają możliwości pro 
dukcyjne i — przede wszyst­
kim — materiałowe producen­
tów. Gdyby jednak na zbudo­
wanie kotła trzeba było zużyć 
nie 100 kilogramów stali lecz 
60 lub 70? Łatwo obliczyć, ile 
tysięcy ton tego surowca moż 
na by zaoszczędzić, ile dodat 
kowych kotłów dostarczyć o- 
czekującym na nie odbiorcom. 
Ale jak to zrobić?

Inżynier Marczak znalazł roz 
.wiązanie tego problemu. W ro 
ku 1976 zgłosił w Urzędzie Pa 
tentowym wniosek o przyzna 
nie wzoru patentowego na ko­
cioł domowy centralnego ogrze 
wania o nowej konstrukcji. Od 
mienne od dotychczas stosowa 
nych rozwiązania konstrukcyj­
ne dawały około 40-procentowe 
oszczędności stali przy produ_ 
kowaniu jednego kotła. Czte­
ry lata bez czterech miesięcy 
trwało załatwianie sprawy 
przez Urząd Patentowy (nie­
stety, nie jest to wydarzenie 
wyjątkowe). Urząd ów zasypa 
ny jest wnioskami. Chyba dla 
tego, że wielu wynalazców na 
potykając trudności z wdroże­
niem swego pomysłu, chce po­
przez uzyskanie patentu zapew 
nić mu uznanie.

Jest to przezorność chwaleb 
na, gdyż od pomysłu do reali­
zacji wiedzie wyboista droga. 
Przeszedł nią również inżynier 
Marczak. Próby znalezienia

Mężczyźni po czterdziestce 
w pewnym sensie zaz­
droszczą swoim rówieś­

niczkom informacji o trudnym 
i niewesołym czasie przekwi- 
tania, których słusznie nie 
skąpią prasa, radio i telewi­
zja. Pytanie: „dlaczego tyle w 
nas jeszcze chęci życia i uży- 
cia, gdy ciało robi się mdłe” 
często w tym przełomowym 
okresie można by usłyszeć w 
każdej męskiej duszy. Poroz­
mawiajmy więc o klimakte- 
rium u mężczyzn — z taką pro 
pozycją zwróciłem się do Zbi­
gniewa Cymerysa. doktora me 
dj cyny, ordynatora Oddziału 
Klinicznego w Instytucie Gi­
nekologii i Położnictwa Aka­
demii Medycznej w Poznaniu 
oraz do Lechosława Gapika. 
doktora psychologii, kierowni­
ka Zakładu Psychologii Klini­
cznej Instytutu Medycyny Spo 
łecznej tej samej uczelni.

Lekarz: — Wyjaśnijmy na 
początku, że dopiero od nie­
dawna termin „klimakterium” 
mą również zastosowanie w 
odniesieniu do mężczyzn. W 
tym przypadku jego znaczenie 
ogranicza się właściwie do as­
pektu wydolności seksualnej, 
bowiem — w przeciwieństwie 
do kobiet — możliwość rozród 
części tylko zwolna się zmniej 
cza. lecz trwa jeszcze długo, 
często do śmierci w późnym 
wieku.

Psycholog: — Między czter­
dziestkom a pięćdziesiątym ro­
kiem życia wielu mężczyzn, 
przeżywa kryzys egzystencjo- 
nalny. Coraz wyraźniej zdają 

przedsiębiorstwa, które podję­
łoby się produkowania kotłów 
lżejszych i oszczędniejszych w 
zużyciu paliwa (bo i tę zaletę 
posiadają jego urządzenia), 
spełzły na niczym. Różne sły­
szał odpowiedzi, ale chyba isto 
tę sprawy wyjaśniono mu w 
jednej ze spółdzielni: „Czy są­
dzi pan, że nie mamy włas­
nych ambicji twórczych?”

Jedną z przyczyn, dla której 
wiele nowatorskich rozwiązań 
w praktyce nie zostaje wyko­
rzystanych — są więc fałszy­
we ambicje ludzi, którzy o 
wdrożeniu mogą zdecydować...

Widząc, że na tej drodze nic 
nie wskóra, wynalazca sam zbu 
dował prototyp urządzenia i 
zwrócił się w roku 1975 do In­
stytutu Techniki Cieplnej w 
Łodzi z prośbą o wydanie opi 
nii. Potwierdziła ona możli­
wość uzyskania około 40-pro- 
centowej oszczędności stali 
przy wytwarzaniu kotłów kon 
strukcji inżyniera Marczaka. 
Znalazły się jednak w niej rów 
nież zastrzeżenia dotyczące wa 
runków pracy ludzi obsługują 
cych kocioł. Czy istnieją możli 
wości usunięcia tego manka, 
mentu? Jak je usunąć? Sądzić 
by należało iż ITC, który jest 
jedyną w Polsce jednostką u- 
prawnioną do wydawania ates 
tów na kotły centralnego ogrze 
wania, powinien być zaintere­
sowany sprawą realizacji 
przedstawionego mu wynalaz­
ku, a więc powinien udzielić 
autorowi wskazówek i pomocy 
w usunięciu niedoskonałości no 
wego wyrobu. Ale — niestety 
— jest inaczej. Kolejny więc 
wniosek — pomoc dla wynalaz 
ców jest zbyt mała, zostawia 
się ich samych z trudnościami...

Taka jest również opinia 
^Przedsiębiorstwa Wdrażania i 
Upowszechniania Postępu Tech 
nicznego i Organizacyjnego 
„Posteor” we Wrocławiu, gdzie 
w końcu trafił inżynier Mar­
czak. „Posteor” prowadzi na­
dal walkę z ITC, a właściwie 
z Ośrodkiem Badawczo-Rozwo­
jowym Wyrobów Instalaęyjno- 
Sanitarnych i Grzewczych, 
gdyż przejął on kompetencje 
łódzkiego instytutu. Poprzez 
Departament Techniki Minis­
terstwa Przemysłu Maszyn 
Ciężkich i Rolniczych „Poste­
or” stara się skłonić opiniodaw 
ców do przebadania jeszcze raz 
kotła iłowej konstrukcji i do 
udzielenia pomocy wynalazcy. 
Fachowcy z „Posteoru” twier­
dzą, że kocioł konstrukcji in­
żyniera Marczaka może być u- 
doskonalony, wrocławska insty 
tucja gotowa jest także zna­
leźć przedsiębiorstwo, które po 
dejmie się produkcji.

Nie każda jednak sprawa tra 
fia do „Posteoru”. Drugi ze 

sobie oni sprawę z tego, że do 
tarli do pułapu możliwości ży­
ciowych, że lepiej już nie bę- 
due. Kiedy pełni się odpowie­
dzialną funkcję w życiu pu­
blicznym, gdy sprawy rodzin­
ne od dawna są uregulowane, 
a dzieci — wykształcone i usa 
mcdzielnione, nagle pojawia 
się pytanie: co robić dalej? 
Jest ono tym bardziej drażli­
we, a nawet bolesne, że w oto­
czeniu pojawiają się młodzi 
współpracownicy, co wywołu­
je sytuacje zagrożenia.

— Rzymski poeta Cycero na 
pisał: „... zawsze było koniecz 
ne, aby był jakiś koniec, i gdy 
się czas już spełni, musimy — 
podobnie jak owoce drzew lub 
płody ziemi —. do pewnego sto 
pnia więdnąć i opadać. Jest to 
okoliczność, którą rozumny 
człowiek musi znieść cierpli­
wie”.

Lekarz: — Łatwo powie­
dzieć: znieść cierpliwie! Dla 
kogoś, kto całe dorosłe życie 
był aktywny — intelektualnie, 
fizycznie, seksualnie, powolne 
ograniczenie sprawności, poją 
wiające się schorzenia (choro­
ba nadciśnieniowa, cukrzyca), 
a także zaburzenia o charak­
terze hormonalnym są sygna­
łem zbliżania się starości. U 
mężczyzn w omawianym okre 
sie nie występują wprawdzie 
takie typowe objawy dla kli­
makterium u kobiet, jak za­
wroty głowy i rozdrażnienie 
wynikające z funkcji układu 
hormonalnego, ale pierwsze 
niepowodzenia seksualne, naj­
częściej związane z czasowym

swych wynalazków — kon­
strukcję nagrzewnicy do su­
szarni nasion — zgłosił inży_ 
nier Marczak w maju ubiegłe 
go roku do Centrali Nasiennej 
w Poznaniu. Nagrzewnice in­
stalowane obecnie w suszar­
niach psują się po jednym lub 
dwóch sezonach, te zaś, które 
zaprojektował ' inżynier Mar­
czak, są o wiele trwalsze. Po­
zytywna opinia rzecznika pa­
tentowego poznańskiego Klu­
bu Techniki i Racjonalizacji w 
Rolnictwie skłoniła Centralę 
Nasienną do podpisania umo­
wy z wynalazcą. Wszystko by 
ło dobrze do momentu, w któ 
rym dokumentacja została 
przedstawiona i wyłoniła się 
sprawa wykonania prototypu. 
Centrala Nasienna nie ma od 
powiednich warsztatów. Jeśli­
by zlecić wyprodukowanie pier 
wszego egzemplarza nagrzew­
nicy rzemieślnikom, to koszty 
przerosłyby możliwości CN.

I tu następny paradoks. No­
we nagrzewnice służyłyby prze 
cięż wszystkim centralom na­
siennym w Polsce, przynosząc 
wymierne zyski. Jeśli jednak 
sprawą wyprodukowania pro­
totypu ma się zająć tylko jed­
na placówka tej instytucji, sta 
je się to nieopłacalne. Tak 
więc wiele wynalazków ląduje 
w szafach dlatego, że oblicza 
się koszty i korzyści W odnie­
sieniu do jednego zakładu, a 
nie całej branży. A jeśli na­
wet obliczenia są przeprowa­
dzane w skali zysku wszyst_ 
kich zainteresowanych, dyrek 
cja jednego przedsiębiorstwa 
nie bardzo może ryzykować, 
mając zbyt małe uprawnienia, 
aby podjąć decyzję — wycho­
dzącą przecież w konsekwen­
cji poza ramy interesów jed- 

' nej instytucji.
W tym przypadku znalazło 

się jednak jakieś wyjście. Klub 
Techniki i Racjonalizacji w 
Rolnictwie zainteresował po­
mysłem Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w Gostyniu, który 
wyraził chęć jego rozpatrzenia. 
A więc — tak jak w sprawie 
kotłów — niby optymistyczne 
zakończenie.

Niby, bo chodzi tylko o dwa 
przypadki. W rzeczywistości 
kłopoty inżyniera Marczaka są 
typowymi perypetiami wyna­
lazcy. Sądzić należy, że wzbo­
gacić one powinny listę próbie 
mów, z którymi na trzecią Kra 
jową Naradę Wynalazczości po 
jadą poznańscy racjonalizato­
rzy. Trzeba mieć nadzieję, że 
zrodzą się na niej" wnioski, po­
zwalające na pełne wykorzys­
tanie ruchu racjonalizatorskie 
go i wynalazczego dla rozwoju 
naszej gospodarki.

ZOFIA SZPROKOFF 
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Mówią lekarz i psycholog

Mężczyzna po czterdziestce
pi zerwaniem współżycia (na 
mzykład w związku z pobytem 
w szpitalu) powodują wytwa­
rzanie się niekorzystnych od­
ruchów lękowych.

Psycholog: — Funkcjonowa- 
me erotyczne to szczegółowy, 
ale też ważny aspekt zagad- 
menia. Bardzo wielu męż­
czyzn, którzy seks wkompo­
nowują w swój system warto­
ści, czynności erotyczne trak­
tuje jako zadania, które poz­
walają im sprawdzić wartość i 
siłę własnej męskości. Drobne 
niepowodzenia peszą ich, a ko 
lejnych dowodów starzenia się 
dostarcza nazbyt wnikliwa ob 
serwacja własnego wyglądu i 
reakcji na różne bodźce. Kie­
dy żona jest nadal sprawna 
seksualnie, drobne trudności 
(najczęściej pochodzenia ner­
wicowego) wywołują lęk. któ­
ry dezorganizuje życie erotycz 
ne, jeszcze bardziej pogłębia­
jąc kryzys.

— Czaś, który decyduje o 
starzeniu sie organizmu, nie 
dla wszystkich biegnie jedna­
kowo szybko...

Lekarz: — Zmniejszone moż 
liwości fizyczne u jednych ob­
serwuje sie tuż po czterdziest­
ce, u innych dopiero po pięć­

— Wiol z rozwojem prze­
mysłu motoryzacyjnego przed 
naszym zakładem i jego za­
łogą stają coraz większe i od 
powiedzialniejsze zadania. Pro 
bukujemy przecież różne ele 
menty, potrzebne do wyposa­
żenia samochodów, części wy 
mienne. Nasza specjalność to 
pierścienie, uszczelniające wał 
ki obrotowe, ale produkujemy 
także zawory do dętek dla 
przemysłu gumowego, a na 
rynek — bagażniki, kalibrow- 
niki, linki holownicze i inne 
artykuły motoryzac/jne. Od 
nas zależy, aby wszystko, co 
zostało tu wyprodukowane ńie 
zawiodło potem użytkowni­
ków, aby z powodu złego wy 
konania czy jakiegoś przeo­
czenia dany detal me okazy­
wał się nieprzydatny, lub 
szybko się psuł.

Jestem brygadzistą kontroli 
międzyoperacyjnej. Wraz z 
16-osobowq grupą, w której 
przeważają kobiety, mamy za 
zadanie czuwać w czasie pro­
cesów technologicznych nad 
prawidłowością wykonania po

Szkoły wojskowe >

Szansa dla młodych
sku Mazowieckim i do SzkołyMinisterstwo Obrony Na­

rodowej ogłasza rekruta 
cję do następujących 

akademii wojskowych i wyż­
szych szkół oficerskich: Woj­
skowej Akademii Technicznej 
w Warszawie, Wojskowej Aka 
dtmii Medycznej w Łodzi, 
Wyższej Szkoły Marynarki Wo 
jennej w Gdyni, a także: Wyż 
szej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Zmechanizowanych we Wroc­
ławiu. Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk ‘Inżynieryjnych 
we Wrocławiu, Wyższej Szko­
ły Oficerskiej Wojsk Pancer­
nych i Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Służb Kwatenmisitirzow- 
skich w Poznaniu, Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Ra­
kietowych i Artylerii w Toru­
niu, Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Obrony Przeciw­
lotniczej w Koszalinie. Wyż­
szej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Chemicznych w Krakowie, 
Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Łączności w Zegrzu k. 
Warszawy, Wyższej Oficer­
skiej Szkoły Radiotechnicznej 
w Jeleniej Górze. Wyższej Ofi 
cerskiej Szkoły Lotniczej w 
Dęblinie i Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Samochodowej w Pile.

Studia trwaja w WAT 5 lat, 
w WAM o kierunku lekarskim 
6 lat, stomatologicznym, far­
maceutycznym i psychologicz­
nym po 5 lat, w WSMW 4,5 ro 
ku, we wszystkich wyższych 
szkołach oficerskich 4 lata.

Od kandydatów wymagane 
jest spełnienie m. in. następu­

dziesiątce, a u niektórych jesz 
cze znacznie później. To nor­
malne, takie są między^ 
ludźmi indywidualne róż­
nice w procesie rozwoju. 
Różnie też ludzie reagu­
ją na obserwowane u siebie 
zmiany: jedni przyjmują je ze 
spokojem, inni — gorączkowo 
szukają nowych przeżyć, doz­
nali, czasem — leków, które 
przywróciłyby dawną chęć ży­
cia i możliwości z okresu naj­
większej aktywności, najrza­
dziej — pomocy specjalisty.

Psycholog: — Po ukończe­
niu czterdziestego roku życia 
Pojawiają się niezbyt groźne 

z oznaki niedomagań intelektu­
alnych — zmniejszenie zdolno 
ści uczenia się, gorsza spraw­
ność procesów pamięciowych. 
Sprzyja to sztywności myślo­
wej. rutynizowaniu się czynno­
ści, . trzymaniu sie schematów7, 
a także niechęci do szukania 
nowych rozwiązań i sposobów 
życia w nowej sytuacji życio­
wej. Podejmowanie prób 
sprawdzenia sie w roli męż­
czyzny prowadzi do kontak­
tów z młodymi kobietami, co 
często burzy życie rodzinne. 
Najczęściej jednak po pew­
nym czasie przychodzi reflek­

szczególnych operacji. Jedno 
niedopatrzenie pociąga za 
sobą cały łańcuch błędów. 
Kontrola ostateczna i zwal­
niająca wykrywają potem te 
niedokładności. Trzeba je po­
prawiać, a to już hamuje ryt­
miczność pracy, obniża wy­
dajność. Takich zaworów na 
przykład przechodzi dziennie 
tysiące przez nasze ręce.

Nasz zakład kooperuje z 
Dębicą, „Kormoranem" w 
Olsztynie oraz z poznańskim 
„Stomilem". Na ostatnim 
KSR-ze przyjęliśmy nowe za­
dania, w tym wiele na potrze­
by rynku. Dążymy też do uno­
wocześnienia produkcji Ma­
my ku temu warunki, ale zda 
jemy sobie sprawę, że nowo­
ści rynkowe wymagają od 
nas większej odpowiedzialno­
ści. (zd)

jących warunków: obywatel­
stwo polskie, odpowiednie war 
tości moralno-polityczne, zdol 
ność do służby wojskowej w 
charakterze żołnierza zawodo­
wego stwierdzona orzeczeniem 
właściwej komisji lekarskiej 
(wojskowej) stan wolny, ukoń 
czenie szkoły średniej upraw­
niającej do podjęcia studiów 
wyższych. Kandydaci składają 
podania do 10 maja br. — 
WAT, WAM, WSMW i WOSŁ

. i 20 maja br. — pozostałe WSO 
za pośrednictwem 
dla miejsca zamieszkania Woj 
skowej Komendy Uzupełnień.*

Ministerstwo Obrony Naro­
dowej ogłasza też ochotniczą 
rekrutację kandydatów do na­
stępujących szkół chorążych: 
Wojsk Zmechanizowanych w 
Elblągu, Wojsk Lotniczych w 
Dęblinie, Wojsk Radiotechniez 
nych w Jeleniej Górze, Perso­
nelu Technicznego Wojsk Lot­
niczych w Oleśnicy i Zamoś­
ciu, Wojsk Inżynieryjnych i 
Komunikacji we Wrocławiu, 
Wojsk Samochodowych w Pi­
le. Wojsk Łączności w Zegrzu; 
Służb Kwatermistrzowskich w 
Poznaniu, Marvnarki Wojen­
nej w Gdyni, Służb Uzbroje­
nia i Elektroniki w Olsztynie, 
Służby Zakwaterowania i Bu­
downictwa w Giżycku, Wojsk 
Ochrony Pogranicza w Kętrzv 
nie, Służbv Topograficznej w 
Toruniu, Administracji Woj­
skowej w Łodzi, Wojskowej 
Służby Wewnętrznej w Miń- 

sja, że odejście od rodziny by­
ło krokiem nierozważnym. No 
we związki z reguły są nie­
zbyt udane— takich współmał 
żonków dzieli przecież barie­
ra pokoleń, przyzwyczajeń, za­
interesowań. Często obserwuje, 
my także skłonność do nadu­
żywania alkoholu, będąca nieu 
daną próbą ucieczki od klęski 
życiowej.

Lekarz: — Indywidualne 
różnice zarówno co do okre­
su, kiedy zaczyna się kryzys, 
jak i reakcji na pierwsze ozna 
ki starzenia się. wynikają nie 
tylko z wrodzonych predyspo­
zycji i własnego zegara biolo­
gicznego. ale także z dotych­
czasowych doświadczeń i prze 
bytych schorzeń. Pragnę pod­
kreślić, że szczególnie dotkli­
wie. nawet — w sposób dra­
matyczny okres przekwitania 
przeżywają ci .mężczyźni, któ­
rzy piastują odpowiedzialne, 
kierownicze stanowiska. Praca 
fizyczna, nawet wyczerpującą, 
pozwala przedłużać okres peł­
nej sprawności seksualnej.

— Obaj panowie mają zna­
czne doświadczenia w dziedzi­
nie poradnictwa...

— O pomoc w ratowaniu 
małżeństwa prosi najczęściej

Mówił STANISŁAW 
PRZYBYLAK, brygadzista 
Zakładów Metalowych Prze 
mysłu Gumowego „Stomil”, 
sekretarz KZ PZPR w Śro­
dzie, woj. poznańskie.

Cnorążych Politycznych w Ło­
dzi.

Nauka w szkołach trwa — 
w zależności od rodzaju — od 
roku do 3 lat.

Kandydaci składają podania 
— ankiety do komendanta wy 
branej szkoły za pośrednic­
twem właściwej dla miejsca 
zamieszkania — Wojskowej 
Komendy Uzupełnień. Formu- 
larze otrzymać można w każ­
dej Wojskowej Komendzie 

właściwej - Uzupełnień. Do podania dołą­
czyć należy m. in. wyciąg z 
aktu urodzenia (gdy kandydat 
nie posiada jeszcze dowodu 
osobistego), świadectwo szkol­
ne stwierdzające, że kandydat
uczęszcza do ostatniej klasy 
szkoły średniej lub zasadni­
czej zawodowej, opinię dyrek­
cja szkoły lub zakładu pracy.

Absolwenci szkół średnich 
przyjmowani są bez egzaminu 
wstępnego; obowiązuje ich je­
dnak próba sprawności fizycz­
nej i badania psychologiczne. 
Pozostałych kandydatów obo­
wiązuje egzamin wstępny z 
iez. polskiego (pisemny), ma­
tematyki (pisemny i ustny) 
oraz z przedmiotu odpowiada­
jącego kierunkowi nauki w 
wybranej szkole wojskowej.

Termin składania podań — 
ankiet upływa 5 czerwca br. 
(tylko do szkoły Marynarki 
Wojennej 15 maja br.).

Szczegółowych. informacji 
udzielała Wojskowe Komendy 
Uzupełnień. (PAP).

kobieta. Ona też — jeśli jest 
wyrozumiała i cierpliwa, mo­
że przyczynić się do przeziwy- 
cęzenia kryzysu. W terapii nie 
obejdzie się jednak bez udzia­
łu mężczyzny — na nic wszel­
kie zabiegi, jeśli nie będzie on 
wykazywał choćby minimum 
dobrej woli, jeśli nie wyzna­
czy sobie na najbliższe latano 
wego programu życiowego, do 
stosowanego do nowej sytua­
cji życiowej.

Lekarz: — Wszelkie zaburzę 
nią w pożyciu małżeńskim mo 
ga być analizowane tylko w 
układach partnerskich — tyl­
ko w rozmowie, w której uczę 
stniczą maż i żona, można bo­
wiem wyjaśnić interesujące 
ich problemy i poradzić spo­
sób postępowania. Winni o 
tvm pamiętać ci wszyscy, któ­
rzy decydują sie prosić o po­
radę. na przykład w Poradni 
Przedmałżeńskiej i Rodżinnej, 
mieszczącej się w Poznaniu, 
przy placu Wolności 18.

— Zaburzenia seksualne 
trzeba wiec traktować jak kaź 
da inna chorobę. którą można 
leczyć i wyleczyć. Trudności, 
o których rozmawialiśmy, wy­
stępują w różnym nasileniu u 
wszystkich mężczyzn po ukoń 
czemu czterdziestego roku ży­
cia. Takie sa prawidłowości 
rozwojowe. Trzeba przejść 
przez ten etap, traktując no­
wa sytuacje w kategoriach op­
tymistycznych.

Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał

ZYGMUNT ROLA



Słr. 4
GŁOS WIELKOPOLSKI Wiórek, 27 fi 1979

Sąd w Delhi uznał S. Gandhiego 
winnym popełnienia przestępstw
Sąd w Delhi orzekł w ponie 

działek, że Sanjay Gandhi — 
syn Indiry Gandhi — oraz Vi 
dya Charan Shukla, były mi­
nister informacji Indii są win 
ni popełnienia 5 przestępstw 
w okresie obowiązującego w 
latach 1975-77 stanu wyjątko­
wego. Sąd uznał, że, działając 
w zmowie, zniszczyli oni film 
ujawniający przypadki korup 
cji politycznej, ponadto stwier 
dzono, że oskarżeni winni są 
między innymi nadużycia zau 
fania, niszczenia dowodów 
oraz przetrzymywania cudzej 
własności.

Wyrok ogłoszony ma być we

Przystąpienie Grecji do EWG 
sprawą całego narodu

Przywódca najsilniejszej grec­
kiej partii opozycyjnej, Panhelle- 
ński Ruch Socjalistyczny 
^PASOK), Andre as Papandreu, 
oświadczył, że sprawa przystąpie­
nia Grecji do EWG powinna być 
poddana pod głosowanie całego 
narodu. Papandreu stwierdził, że 
decyzja rządu i ratyfikacja jej

Polska grafika 
- współczesna 
na znaczkach

Ministerstwo Łączności wpro 
wadzi w marcu tego roku do 
obiegu nową serię znaczków 
pod nazwą „Polska grafika 
współczesna”. Na poszczegól­
nych znaczkach, o wartości 50 
gr., 1 zł, 1,50 zł i 4,50 zł.

Natomiast z okazji 400 rocz 
nicy rozpoczęcia działalności 
Trybunału Koronnego w Piotr­
kowie Trybunalskim wydany 
zostanie znaczek pocztowy o 
wartości 1.50 zł. Przedstawia­
jący portrety 3 najwybitniej­
szych Polaków7, którzy przyczy 
nili się do powstania i rozwo­
ju polskiego sądow7nictw7a, a 
mianowicie: Andrzeja Frycza 
Modrzewskiego, Stefana Bato 
rego i Jana Zamojskiego. W 
dniu wprowadzenia znaczka 
do obiegu — 12 marca br„ znaj 
dzie się także w sprzedaży ko 
perta opatrzona okólicznościo 
wym datownikiem stosowa­
nym w urzędzie pocztowym 
Piotrków Trybunalski 1. (PAP)

„Mercedes*1
za 400000 dolarów
Najdroższym samochodem 

świata okazał się sprzedany 
na licytacji w Los Angeles 
„Mercedes” typu 500 K z roku 
1936. Nabywca zapłacił zań go 
tówką okrągłą sumę 400 000 do 
larów, nie mając jednak moż­
liwości obejrzenia swe­
go nabytku z tego pro­
stego względu, iż w trak­
cie licytacji znajdował się w 
Monte Carlo i uczestniczył w 
niej telefonicznie.

W trakcie tej samej licyta­
cji cenę 320 000 dolarów uzy 
skał „Mercedes” typu ss 28- 
250 z roku 1929. Najwyższą do 
tąd cenę zdobył w roku ubie­
głym samochód sprzedany za 
235 000 dolarów. (PAP) 

HUMOR I SATYRA ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

wtorek. Obu grozi kara kil­
ku lat więzienia. Proces cią­
gnął się 11 miesięcy. W czerw 
cu ubiegłego roku Sanjay 
Gandhi przebywał przez mie­
siąc w areszcie za próbę wpły 
wu na świadków oskarżenia. 
Adwokat Sanjaya Gandhiego 
oświadczył w poniedziałek — 
po ^ogłoszeniu decyzji sądu — 
że złoży apelację do sądu wyż 
szej instancji.

Przeciwko Sanjayowi Gan- 
dhiemu toczą się również 
inne postępowania sądowe o 
przestępstwa popełnione w o- 
kresie stanu wyjątkowego

PAP

przez parlament grecki nie wystar 
eza w przypadku dokonania tak 
„krytycznego wyboru” jak przy­
stąpienie kraju do wspólnego 
Rynku. W tym przypadku koniecz 
ne jest zajęcie stanowiska przez 
cały naród w drodze referendum, 
poprzedzonego zakrojoną na sze­
roką skalę kampanią informacyj­
ną. <PAP>

Nowości Wydawnictwa U AM

Wierzenia ludu Antyli
T książka — „Afrochrze- 

ścijańskie rełigie Anty' 
li”*) — zajmie z pewno 

ścia wszystkich, których inte­
resują dzieje niewolnictwa, a 
także tych, którzy poszukują 
literatury religioznawczej. Bar 
bura Walendowska zawezento 
wała czytelnikom swoją rozle­
gła wiedzę o dotychczas nie­
opisanych rełigiach ludu An­
tyli, mających swoje źródło 
zarówno w tradycyjnych wie­
rzeniach afrykańskich oraiz w 
katolicyzmie. Pozna jemy więc 
dzieje handlu niewolnikami 
Afryki na wyspy Antyli oh.’a z 
mechanizmy tworzenia się od 
rębnych, tyoowych dzisiaj dla 
tego regionu wyobrażeń i tre­
ści religijnych. Po omówieniu 
synkretyzmu religijnego i je­
go historycznych uwarunko­
wań autorka prezentuje po­
szczególne rełigie, omawia 
wspólne cechy w rełigiach 
svnkretvcznych mieszkańców 
Kuby, Haiti i Trynidadu, a 
następnie koncentruje uwagę 
na haitańsfcim kulcie „vodu”, 
religii ludowej, wyznawanej 
orzez ludność wiejską, stano­
wiącą 90 procent mieszkańców 
tego państwa. Interesująca 
lest w tej książce zwłaszcza

Nowe typy domów rekreacyjnych 
z przedsiębiorstwa w Rzepedzi

W Bieszczadzkim Przedsię­
biorstwie Przemysłu Drzewne 
go w Rzepedzi uruchomiono 
nowy' wydział; produkujący 
drewniane elementy domków 
letniskowych, osad leśnych 1 
stolarki budowlanej. Z golo­
wych elementów konstrukcyj­
nych można montować trzy 
typy domów rekreacyjnych 
przeznaczonych do całoroczne

Wynalazek warszawskich uczonych

Zawór chroniący silnik 
przed zatarciem

W Instytucie Budownictwa, 
Mechanizacji i Elektryfikacji 
Rolnictwa w Warszawie opra­
cowano i opatentowano urzą­
dzenie chroniące silnik spali­
nowy przed zatarciem. Można 
je zainstalować w każdym sił 
niku spalinowym, smarowa 
nym olejem pod ciśnieniem 
Nie pozwala ono na urucho­
mienie napędu również wte­
dy, gdy pojazd ma niespraw­
ne hamulce.

Znane już podobne urządzę 
nia do tych celów ze względu 

na pewne niedogodności cechu-

Ofiary karnawału
W wyniku zabójstw, kolizji 

samochodów i stratowania 
przez tłum uliczny zginęło już 
20 osób w czasie tegorocznego 
karnawału w Rio de Janeiro, 
Policja zatrzymała również 35 
osób podejrzanych o różnego 
typu przestępstwa.

Szpital im. Getulio Yąrgasa 
w Rio de Janeiro przyjął ostat 
nio kobietę, która podpaliła się 
odnosząc licane i poważne po­

analiza wtajemniczenia rełl- 
czmego. rytuałów i ceremonii 
religijnych, (zr)

*) Barbara Walendowska — 
„Afrochrześci jańskie rełigie An­
tyli”, Wydawnictwo Naukowe 
Uniwersytetu im. Adama Mickie­
wicza, Poznań 1978 r„ zł 32.

Nakładem Wydawnictwa Nauko 
wego UAM ukazały się ostatnio 
również następujące pozycje:

Michał Hastnk — „Fonologia Ti 
tewskiej gwary sejneńskiej”,

Halina Wiatrowa — „Radziecka, 
rosyjska proza dziecięca w opi­
nii krytyki polskiej lat 1946 —
1965”,

Andrzej Wójcik — „Problema­
tyka literacka w twórczości Ho- 
racego”,

Jerzy Kubczak — „Kurhany ary 
stok racji scytyjskiej”.

Waleria Wysocka — „Stereo-. 
chemia redukcji niektórych po­
chodnych y-piperydonów ze szcze 
gólnym uwzględnieniem związ­
ków w układach skondensowa­
nych3’,

„Aparatura środowiskowego la­
boratorium chemicznego przy 
UAM -w Poznaniu” pod redakcją 
Stefana Paszyca.

go użytkowania: „Bieszczady” 
(o powierzchni 35 m kw.), „Gó 
rałska ehata” (65 m kw.) oraz 
„Stanica” (90 m kw.). Domki 
odznaczają się funkcjonalno­
ścią i (prostotą konstrukcji oraz 
estetyczną i ciekawą architek 
turą. Drzewiarze z Rzepedzi 
będą rocznie przygotowywać 
budulec do budowy 600 letni­
skowych chat. (PAP)

W ciągu 10 000 lat nie nastąpi 
zlodowacenie półkuli północnej

W ciągu najbliższych 10 000 
lat nie nastąpi zlodowacenie 
półkuli północnej. Nie grozi 
również stopnienie lodowców 
arktycznych, Takie pociesza­
jące wnioski wyciągnęli spe­
cjaliści zebrani w Genewie 
na dwutygodniowej międzyna 
rodowej konferencji poświę­
conej sprawom klimatycznym.

Wszystkie katastroficzne hi­
potezy wysunięte na ten te­
mat są — zdaniem naukow­
ców — nieuzasadnione. Zda­
niem profesora Fedorowa z 
radzieckiego Instytutu Geofi­
zyki Stosowanej, oziębienie, 
które nastąpiło w strefie 
arktycznej od początku lat 
czterdziestych zbliża się do 
końca i za 2 lub 3 łata będzie 
my obserwowali powtórne o- 

ją się ograniczonymi moźliwoś 
ciami samoczynnego działania. 
Urządzenie — zawór opraco­
wane w IBMER chroni silnik 
niezależnie od wskazań ciśnie 
niomierza i nie wymaga dodat 
kowej ręcznej obsługi. Połą­
czone jest z układem paliwo 
wym silnika, układami olejo­
wym i hamulcowym.

Urządzenie może być stoso­
wane do silników napędzają­
cych pojazdy oraz do silników 
stacjonarnych, przy czym dla 
tego ostatniego rodzaju źródeł 
napędu opracowano specjalną 
wersję zaworu. (PAP)

w Rio de Janeiro
parzenia. Była to forma prote 
stu przeciw postanowieniu jej 
męża, który odmówił zgody na 
udział żony w tańcach karna­
wałowych.

Wśród zatrzymanych przez 
policję znajduje się osobnik, 
który po całonocnej zabawie 
wykąpał się rankiem w wo­
dzie fontanny na placu i w 
stroju Adama defilował po uli 
cach. (PAP)

Literacki konkurs
„Oblicza 

współczesności”
Białostocka „Gazeta Współcze­

sna” oraz Wydawnictwo „Iskry” 
ogłosiły — związany z 35-leciem 
Polski Ludowej — konkurs literac 
ki na z-wierzenie — refleksję pod 
nazwa „Oblicza współczesności”. 
Organizatorzy spodziewają się in­
teresujących opowieści o uczu­
ciach, radościach i troskach, o 
sukcesach i satysfakcjach, o wła­
snym widzeniu polskiego dnia now 
szedniego i swojej w nim obecno 
ści. Konkurs jest otwarty dla wszy 
stkich, a prace (można włączyć do 
nich np. listy, fragmenty pamięt­
ników, kronik i dokumentowi na 
leży przesłać do 30 maja br. pod 
adresem: „Gazeta Współczesna”, 
ul. Wesołowskiego 1. 15-950 Biały­
stok, z dopiskiem „Oblicza Współ 
czesności”.

Pr ze widziano trzy nagrody (I 
15 000. II 10 000. III 5 000 zł) oraz 
dziesięć wyróżnień po 2 000 zł Na 
tomiast Państwowe Wydawnictwo 
„Iskry” funduje nagrodę za naj­
lepszą pracę, której autorem bę­
dzie przedstawiciel młodego poko 
lenia, (o-kos)

Dzień bez papierosa 
w Danii

Duńskie towarzystwo watki z ra 
kiem ogłosiło 26 bm dniem bez pa 
pierosa i Uczy, że w całym kra­
ju powstrzyma się w tym dniu od 
palenia około miliona osób.

Równocześnie podano do wiado 
mości, że w ubiegłym roku na po 
dobny apel odpowiedziało 30 pro­
cent 2-milionowej rzeszy duńskich 
palaczy. (PAP)

Mieznany utwór 
A. Czechowa

Przeniknięty subtelna ironia fe­
lieton o bezczynności władz miej­
skich Petersburga opublikowany w 
1885 r. w czasopiśmie „Budiłnik” 
uważany był za utwór nieznane­
go autora. Dokładne badania sty­
lu i okoliczności powstania utwo­
ru przeprowadzone przez literału 
roznawcę M. Sokołowa pozwoliły 
ustalić autora. Bez wątpienia jest 
nim A. Czechow. Felieton wejdzie 
do 30-t omowego zbioru utworów te 
go pisarza. (PAP)

cieplenie. M. Flobn z łnstytu 
tu Meteorologii Uniwersytetu 
Bońskiego ocenił prawdopo­
dobieństwo nowego zlodowace 
nia w okresie najbliższych stu 
lat na mniej niż 0,1 procenta. 
Najbliższa sytuacja sprzyjają 
ca zlodowaceniu nastąpi do­
piero za około 10 000 lat.

Jakkolwiek wypowiedzi nau 
kowców brzmiały optymistycz 
nie, nie omieszkali oni jednak 
przypomnieć tak zwanego „ma 
łego zlodowacenia” w latach 
1550-1850, kiedy to lodyArkty 
ki zbliżyły się do wybrzeży 
Norwegii. Te trzy stulecia za­
znaczyły się w historii czę­
stymi okresami głodu, epide­
miami, masowym opuszcza­
niem wsi i znacznymi strata­
mi wśród ludności. (PAP)

Arcymistrzostwo celem mistrzyni
ROZMAWIAMY Z HANNĄ EREŃSKĄ-RADZEWSKĄ

W Poznaniu ostatni turniej koszykarzy

Poznanianka Hanna Ereńska-Radzewska zdobyła na zakoń­
czonych w minioną niedzielę w Piotrkowie Trybunalskina 81 
szachowych mistrzostwach Polski tytuł mistrzowski. Czwar­
ty w swojej karierze. Zdecydowanie górowała nad rywalka­
mi: nad drugą — Grażyną Szmacińską — uzyskała a£ 
punktową przewagę. Nie przegrywając ani jednego pojedyn­
ku zdobyła 11,5 na 13 możliwych.

— Sięgnęła pani po prymat w świetnym stylu — zaczęliś­
my rozmowę z zawodniczką Pocztowca, po oficjalnym zam­
knięciu zawodów.

— Istotnie, jak powiedziano mi — po ^az pierwszy w his­
torii MP zwyciężczyni uzyskała tak znaczną przewagą nad 
pozostałymi szachistkami i zgromadziła tak dużo punktów. -

— Czego to rezultat: słabszej postawy przeciwniczek, czy 
ino że doskonałej pani dyspozycji?

—■ Trochę niezręcznie odpowiadać mi na tak postawione 
pytania. Powiem, iż byłam do tegorocznych mistrzostw przy­
gotowana jak bodaj nigdy przedtem, zwłaszcza pod względem 
psychicznym. Grałam swobodnie, bez obciążeń i załamań. 
Bez chwili słabości wykonywałam opracowane wcześniej 
założenia taktyczne.

— A co z wypełnieniem drugiej normy arcy mistrzowskiej?
— Będę starała się zdobyć ją w najbliższych miesiącach. 

Pierwsza sposobność po temu nadarzy się już w kwietniu. 
Na Węgrzech odbędzie się bardzo silnie obsadzony turniej 
strefowy — jedna z eliminacji do indywidualnych mis­
trzostw świata. Osiągnięcie tam dobrego wyniku (czyli awans 
do turnieju międzynarodowego) byłoby równoznaczne z wy­
pełnieniem tej normy. Wówczas pozostałoby zdobyć jeszcze 
nieco punktów w innych międzynarodowych zawodach, na 
które również mnie zaproszono...

— ...by została pani pierwszą polską szachistką-arcymSs- 
trzem?

— Właśnię. Nie muszę chyba dodawać, iż jest to mym naj­
ważniejszym celem.

— Gratulując mistrzostwa życzymy zdobycia jeszcze w 
tym roku tytułu arcymistrzowskiego.

Rozmawiał G. BL
P.S. Dodajmy, iż na początku lutego nasza rozmówczyni została 

po raz drugi, mistrzynią kraju w grze błyskawicznej.

Koszykarze Lecha zapewni­
li już sobie miejsce w gronie 
4 drużyn, które walczyć będą 
o czołowe miejsca w lidze. 
Każdy z tych zespołów: Śląsk, 
Resowia, Stant i Lech będzie 
gospodarzem jednego turnieju. 
W myśl regulaminu PZKosz. 
„gospodarzem ostatniego tur­
nieju będzie drużyna, która po 
dwóch rundach uplasuje się 
na pierwszym miejscu. Kolej­
ność pozostałych turniejów u- 
zależniona będzie od odległo­
ści między miejscowościami 
pozostałych drużyn, mając na 
uwadze jednodniową przerwę 
między turniejami.

«

W. Fibak wygrał turniej w Denver
Wojciech Fibak został triuni 

fatocem międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Den- 
ver. W finale Polak rozstawi o 
ny z numerem 6 pokonał gład 
ko Yiktora Amayę 6:4. 6:1.

Rok dyskwalifikacji 

dla A. Iwana

Wydział Gier i Dyscypliny 
PZPN ukarał roczną, bez­
względną dyskwalifikacją pił­
karza krakowskiej Wisły 
Andrzeja Iwana. Uchylona zo­
stała tym samym kara którą 
nałożył na niego klub (pół ro­
ku z zawieszeniem na rok). 
Iwan pod koniec ubiegłego ro­
ku, dopuścił się chuligańskiego 
wybryku w jednej z krakow­
skich restauracji, (o-jz) 
■ 11 1

PONIE DZIELNE
Miłą niespodziankę sprawili ki­

bicom koszykarze Lecha, plasując 
się po dwóch rundach rozgrywek 
na pierwszym miejscu w tabeli.

Trener zespołu — WIKTOR HAG 
LAUER: Nie spodziewałem się, że 
w tak silnej i wyrównanej kon­
kurencja zdołamy okazać się naj­
lepsi. Z rywalizacji o medale od 
padło przecież kilka bardzo sil­
nych drużyn jak Wisła, Wybrze­
że czy Górnik. Przed przystąpię 
niem do turniejów rozegramy jesz 
cze mecz z Legią w Warszawie i 
gdyby udało nam się zwyciężyć na 
sza sytuacja byłaby jeszcze ko­
rzystnie jsza. Turnieje są bardzo 
ciężką próbą, bowiem w ciągu ty­
godnia trzeba rozegrać aż 6 spot­
kań. Sam jestem ciekaw, jak 
moi podopieczni to wytrzymają. 
Wałczyć będziemy ambitnie we 
wszystkich spotkanych, gdyż każ 
de zwycięstwo może mieć w osta­
tecznym rozrachunku ogromne 
znaczenie. Jestem optymistą i

Ponieważ liderem po dwóch 
rundach spotkań bez wzglę­
du ńa wyniki rozgrywanych w 
środę zaległych meczów bę­
dzie Lech, w myśl regulami­
nu ostatni turniej (23 —- 25
marca) odbędzie się w Pozna­
niu. Przedostatni (19 —- 21 
bm.) we Wrocławiu, ze wzgłe 
du na odległość między tymi 
miastami. Dwa pierwsze tur­
nieje (5 — 7 bm. i 9 — Tl 
bm.) rozegrane zostaną w Rze 
szowiie i Lublinie. Decyzję, 
gdzie najpierw wałczyć będą 
koszykarze podejmie PZKosz 
do konsultacji z zainteresowa 
nymi klubami (Start i Rescr 
via). (wił)

W finale gry podwójni te­
go samego turnieju Wojciech 
Fibak i Tom Okker przegrali 
ze Stanem Smithem i Bobem 
Lutzem 6:7. 3:6. (PAP)

Zaległe mecze 

siatkarzy i szczypiornistów
Ze wzałedu na trudne warunki 

atmosferyczne w sobotę i niedzie­
lę — 17 i 1« bm. nie doszło do sfc« 
tku wiele ligowych spotkań w 
grach zespołowych. W Poznaniu 
nie odbyły się mecze siatkarzy Pos 
nanii z Gwardią Szczytno oraz 
szczypiornistów AZS z Wybrze­
żem Gdańsk.

Wyznaczone zostały iuż terminy, 
w których owe pojedynki zostaną 
rozegrane. Siatkarze Posnanli zmie 
rzą się ze swymi rywalami dzi­
siaj o godz. 18 i jutro o godz. ifi 
w sałi przy ul. Naramowickiej. na 
tomiast piłkarze ręczni AZS grać 
będą z Wybrzeżem w środę 1 
czwartek o godz. 17 w nowej nall 
WOSi>R przy ul. ChwlaSkowskieRO.

, (<wił) 

wierzę, że zespół który sto? przed 
ogromną szansą, nie zawiedzie.

Piłkarze ręczni AZS po dwóch 
porażkach z Posnanią praktycz­
nie zostali zdegradowani z TE li­
gi.

Wiceprezes AZS — JANUSZ 
GRZESZCZUK: Do rozgrywek dra 
żyna przystąpiła osłabiona bra­
kiem dwóch czołowych zawodni 
ków: Paciorka i A. Siekierskiego.' 
W trakcie rozgrywek zdyskwalili 
kowany został nasz najlep'~v 
bramkarz — Pągowski. Nikt 
tomiast do zespołu nie doszedł. 
Wprawdzie rozpoczęło studia w 
Poznaniu kilku szczypiornistów, 
ale reprezentują oni barwy innych 
klubów. Obecna drużyna, w przy 
szłym sezonie grać będzie w tym 
samym składzie z wyjątkiem Klim 
czaka, który kończy studia i prze 
nosi się do Bydgoszczy. Zawód 
nicy mieć będą przez rok te same 
warunki jak w n lidze i wierzę, 
że w przyszłym sezonie znów do 
niej wrócą, (wi*



DYREKCJA
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Turystycznego 

„PRZEMYSŁAW” w Poznaniu

Wanderer — 6-cylinriirowy j " 
lub części kupię Zyg- ’ a 
muat Szwed, 42-700 Lu- I T 
błiniec, ul. P. Stelmacha. £ X 
95. 162p S £

ZWRACA SIĘ Z UPRZEJMĄ PROŚBĄ 
DO MIESZKAŃCÓW M. POZNANIA

Fiata 126p, rocznik 1977 
sprzedam. Urbański, Po­
znań, Dzierżyńskiego 13
m. 7. 82955g

0 ZGŁASZANIE WOLNYCH POKOI

Fiata 125p, 1300 rocznik 
1973 sprzedam. Zofia No­
wak, Gniezno, Orzeszko­
wej lOa m. 14 godz. 15—18 

83308g

— w celu kwaterowania handlowców 
biorących udział w Giełdzie Krajowej 

Wiosna 79.

Gniezno —. spółdzielcze 
M-4, zamienię na równo­
rzędne lub większe w Po 
znamiiu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 83803g

„SPOŁEM” WSS 
ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 

W POZNANIU

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

POLECA PANOM
SZEROKI WYBÓR ZESTAWÓW UPOMINKOWYCH

w sklepach branży drogeryjno - perfumeryjnej 
„1001 drobiazgów”

oraz

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Biuro 
Zakwaterowania WPT „Przemysław” 
ul. Głogowska 16, tel: 208-306 i 639-83.

380-K1

Przyjmę na pokój ucznia, 
wydzierżawię pomieszcze­
nia warsztatowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 82306g.

Zakłady pracy i instytucje mogą dokonać zakupu upominków 
w następujących sklepach:

nr
nr

Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Wnoniecka 10.

82907g

Kupię kiosk 
Tel. 33-04-87.

kwiaty.
83887g

Zamienię komfortowe M-5 
i M-4 na stare budownic­
two lub wćlloWe. Oferty 
„Praisa”. Grunwaldzka 19, 
dla 82855g,

nr
nr 
nr

Pomoc domowa, pilnie po 
liczebna, na 2 godziny 
dziennie. Modra 20 m 9, 
tel. 471-12. 83744g

Fryzjera lub fryzjerkę 
damsko - męską przyjmę. 
Opolska 30 (Dębiec). 82864g

Samotny starszy rzemieśl 
niik przyjmle samodzielną 
gospodynię, może być z 
dzieckiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
83312®.

Krzesło dla dziecka do sa 
mochodu kupię. Tel. 
67-36-89. 82960g

Mieszkanie 97 m2 słonecz 
re 3 5 pokoju, we, łazien­
ka, stare .budownictwo III 
nlętpc ogrzewanie akumu
lacyjńe i zamienię

nr 
nr
nr

Pan przyjmie lekką pra­
cę od godiz. 14. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 82889g.

Futro czairne, łapki kara­
kułowe, tanio. Tel. 33-36-94 

82828g

na dwa mieszkania: dwa 
pokoje z kuchnią w sta­
rym lub novzvm budow­
nictwie, jeden pokój z 
kuchnią w sin »"m budów 
mictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 82863g

nr 
nr

Zatrudnię pracownice, 
Ogrodnictwo — Dałs, Pusz 
czykówko, ul. Marchlew
skiegto 24. 82893g

Potrzebna opiekunka do 
3-letniej dziewczynki na 3 
lub 5 godzin dziennie. Ra 
szyn — Os. Kopernika, tel.
660-152. 82898g

Pracownika do transpor­
tu zatrudnię, może być 
rencista, teil. 67-54-25.

82902g

Zakład betoniarski przyj 
mlie solidnego ucznia na 
bardzo dobrych warun­
kach, dla zamiejscowego 
utrzymanie, może być żo 
naty, żona też otrzyma za 
jęcie, możliwość przejęcia 
zakładu, warunek solid­
ność, pracowitość, uczci­
wość. Oferty „Prasa”, 
GrunwaMiżka 19 dla 83314g

Korepetycje chemia, mgr 
Karolewski, Zupańskiego 
8 m. 5 po godz. 16. 82906g

Tokarkę (do 1 m toczenia) 
i piłę ramową do metalu 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 82824g

Kupię taksometr Poltax. 
Przybyszewskiego 19 m. 6,
Siedź. 82988g

Bilard „Calamboraż” z wy 
posażeniiem kupię,. Tel.
67-34-38. 83323g

Kupię zegar bufetowy mo 
siężny, porcelanowy, mar 
murowy, drewniany, na­
wet uszkodzony, monety 
srebrne, łyżki, cukierni­
cę, różne naczynia, lam­
pę, kufel do piwa, figu­
rę, porcelanę, świeczniki, 
różne starocie. Umińskie­
go 7a m. 30 (Wilda)

79878g

Dnia 24' lutego 1979 r. zmarł w wieku 64 lat, 
nasz długoletni pracownik

STANISŁAW FREDE
odznaczony Medalem 30-lec i a PRL, Brązowym 
Medalem „Za Zasługi dla Obronności Kraju” 
i Odznaką „Za Zasługi w Rozwoju Miasta Piły”.

Z głębokim żalem żegnamy cenionego pra­
co wnika, szlachetnego i dobrego człowieka.

Cześć Jego pamięcM

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 
i współczucia Składa ją

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakałdowa i załoga 
Przedsiębiorstwa Przemysłu; ziemniaczanego 

• w Pile.
642-K3

Dnia 23 lutego 1979 r. zasnęła w Bogu, prae- 
iywszy lat 75, nasza' kochana mamusia, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

MARIA WACHOWIAK
z domu Hintz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go- * 
dżinie 12 na cmentarzu parafialnym w Naramo­
wicach.

W smutku pogrąrżone córki z rodziną
Ul. Owsiana 23a m. 6. 8380lg

Dnia 23 lutego 1979 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, namaszczony Olejami św., nasz kochany 
synek, braciszek i wnuczek, śp.

ROBERT GUSZCZYŃSKI
Pcgrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.30 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona RODZINA
Ul. Głogowską 38 . 622-U3

627-U3

Dnia 23 lutego 1979 r. zmarła, opatrzona Sa­
krament asm św., nasza droga siostra, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

PRAKSEDA SAMOLIK
z domu Pahl

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnńa 1 mar­
ca br. o godz. 12.30 na cmentarzu na Jumikowie

W głębokim smutku pogrążeni 
siostra i bracia z rodziną

J. Dnia 23 lutego 1979 r. zmarł w wieku 58 ^at 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek,

CZESŁAW SKIBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15 

na cmentarzu na Winiarach.

W smutku pogrążona żpna z rodziną
Ul. Sarmacka 16. 621-U3

tDmia 18 lutego '1979 r. odeszła od nas na za- 
wsze, przeżywszy 85 lat, ■ nasza najdroższa 

matka, ciocia i bratowa, śp.

ADELGUNDA PASZKIET
z domu Langer

Pogrzeb odbędzie sdą dma 28 bm. 
Da cmentarzu Miłostowo - Południe, 
ul Warszawskiej.

wejście od

W smutku pogrążeni córka, syn i rodzina

Ul. Caenwoinej Armii 76. 609-U3

Sprzedam fortepian (krót 
ki).. Oferty „Prasa” Grun 
waMizka i9 dla 83586g.

Sprzedam ciągnik Dzik 2 
z przyczepą i Zuk skrzy- 
niiowiec. Czesław Pietrzak
88-341 KrUCilOWO. 167 p

samochody
Pilnie i tanio sprzedam 
Nysę 501. Jan Abramo­
wicz, Gratoik 67, gmina 
Sary. 168p

Sprzedam nadwozie Nysy, 
stan techniioany bardzo 
dobry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaiłdzka 19 dla 82888g

Sprzedam Fiata 126p. stan 
bardzo dobry. Gniezno, 
ul. Cieszkowskiego 1 m. 2
tel. 17-15. 166p

Fiata 1500 fabrycznie no­
wego sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grun-waddzka 19, 
dla 82867g.

Małżeństwo poszukuje po
koju, najchętniej 
starszej osobie.
67-36-14 w godz. 
oprócz niedziel.

Ted.

82832g

Młode małżeństwo poszu 
kuje mieszkania z c.o., 
najchętotej, w centrum z
t elefonem. Teil. 
godz. 18—20.

538-84
82273g

Małżeństwo z dzieckiem 
noszukuje pokoju. Ofer- 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 82951 g.

Warszawa — komfortowe 
M-2 śródmieście, telefon, 
zamienię na mieszkanie 
Poznaniu. Teł.- Warszawa
28-12-52. 82963g

Przyjmę pana, na pokoi. 
Poznań - Junńkowo, ul. 
Miśnieńska 26. J 82994g

Przyjmę na pokój stu- 
denike, parnią p^acujaca. 
Os. Kraju Rad 22 m. 189. 

82930g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 lutego br. zmarła długoletnia, ceniona pra- 
eowniczka naszego Oddziału

KRYSTYNA MAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 lutego br, 

o godz. 14 na cmentarzu górezyńskim.

Rodzimie Zmairłej serdeczne wyrazy głębokie­
go wispółcziucia składa ją

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
„Społem” WSS Oddziału Handlu Detalicznego 

w Poznaniu.

Dnia 21 lutego 1979 roku zmarł

641-K3

WŁADYSŁAW WIKARSKI
zasłużony, wieloletni działacz naszej organiza­
cji. b. prezes Powiatowego Zrzeszenia w Gnieź­
nie, b. członek Zarządu Wojewódzkiego Zrze­
szenia PHiU w Poznaniu, przewodniczący Ko­
mitetu przy Biurze Terenowym w Gnieźnie. 
Odznaczony Honorową Odznaką „Za Zasługi dla 
Województwa Poznańskiego”, Honorową i Zło­

tą Odznaką Naczelnej Rady ZPHiU.

Jego p am i ę e-i !

Szczere 
ci p. Żon ie

wyraży głębokiego żabi i współcwi- 
i Rodzinie Zmarłego, składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Wojewódzkiego Zrzeszenia Prywatnego Handlu 

i Usług w Poznaniu.
616-K3

Dnia 26 kutego 1979 r. po długotrwałej, cięż­
kiej chorobie zmarła moja droga i kochana 
żona

TOWARZYSZKA
LEOKADIA STOPINSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 marca br. 
o godz. 14.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony mąż z rodziną 
83902g

tDnia 25 lutego 1979 roku zmarł nagle, prze­
żywszy 42 lata, śp.

JAN HAŁASINSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o go- 

dzireie 16 w Puszczykowie.
Pogrążona w smutku 

żona z dziećmi i rodziną 
83843g

tDnia 22 lutego 1979 r. zmarł nagłe mój nie­
odżałowanej pamięci mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść, dziadek przeżywszy 65 lat, śp.

ANTONI FIRLEJ
Pogrzeb odbędzie Się dnia 28 bm. o godz. 13.58 

na cmentarzu janikowskim.

Pogrążona w sanartiku 
Ul. Kolejowa 4 m. 2. 604 -U3

T Dnaa 24 lutego 1979 roku zmarł przeżywszy 
' lat 53 mój kochany mąż, ojciec, szwagier, 
wujek, śp.

ZYGMUNT PIECHOCKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 marca 

br. o godz. 10.50 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona 

żoną z córką i rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolenc ji.

628-U3

730
748
793
803
802
805

— pl. Wielkopolski
— ul. Polna 20/22
— ul. Racjonalizatorów 10
— Os, Piastowskie 76
— ul. Ostrówek 15
— ul. Starołęcka 58

757 — ul. Bonin 8
751 ul. Dąbrowskiego 105
745 — ul. Wawrzyniaka 27
776 — ul. Świt 34/36

ATRAKCYJNE UPOMINKI Z WIKLINY POLECA SKLEP 
— nr 716 — ul. Wrocławska 21.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

Mieszkanie "własnościowe 
M-4 Poznań - Winogra­
dy zamienię na równo­
rzędne Gdańsku. Tel. 
461-48 lub oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 82912g Zaginął pies pudel, oko­

lica Grochowskiej, Zwrot 
za wynagrodzeniem. Wia 
aomość: tel. 67-13-57 lub
Sierakowska 3. 83802g

598-K1

Sprzedam działkę rekrea 
cyjną W^pjnówku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 82818g.

Działkę rekreacyjną w

Zgubiono dowód rejestra­
cyjny nr 4038 WSK na na 
zwisko Czesław Jankow­
ski, Kruszyny 62-312 Ru-

Wojnówku sprzedam.
da Komorska. 163p

Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 82939g.

Parcelę gospodarczo-
warsztatowym zabudowa­
niem kupię. Ofefty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
82857g.

Parkiety bezpyłowe cykli 
nu je, lalkieriytje, Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 81850g

tDniia 24 lutego 1979 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie przeżywszy lat 58, namaszeao- 
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz dro­

gi ojciec, dziadizńiuś, brat, szwagier i wujek, śp.

ZENON ZIEHLKE
b. więzień Dachau. •

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o go- 
dzirrie 8.50 na. crpentarau. juniikowsklm. <

W głębokim smutku pogrążona

UL Głogowska 60.
RODZINA

838tM>g
DKUUtAWN

tDniia 24 lutego 1979 r, zmarł wskutek tragi­
cznego wypadku, przeżywszy lat 26 mój je­
dyny i najdroższy syn, wnuk i narzeczony, śp.

MAREK PRZYBECKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 marca 

br, o godz. 11 na cmentanzu górczyńskdm.

W wielkim żalu i smutku pogrążone

matka, rodzina i narzeczona

Prosimy o nieskłarianade kondoJencji.
Os. Piastowskie 99 m. 29. 83874g

tDniia 23 lutego 1979 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy 84 lata nasza kochana matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA HERCKA
z domu Banaszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godż. 11.50 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeml eórka i syn z rodziną
• 606-U3

tDnia 23 lutego 1979 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św. najukochańszy mąż, brat i wujek, 

przeżywszy 72 łatai, śp.

FRANCISZEK HERTMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się d®óa 28 bm. o godz. 10.58 

na cmentarzu juanikowskdam,
W głębokim żalu i smutku pogrążane

żona, siostry i rodzina 
Ul. Polna 7/18. 607-U3

tDniia 23 łat ego 1979 r. zmarła nasza najdroż­
sza, najukochańsza i nligriy nie za.ponKiiana 
żona i mama, śp.

HELENA MACIEJEWSKA
z domu Duval

Pogrzeb odbędaie suę dmia 28 bm.. o godz. 10.10 
na cmentarzu junikowśfkim.

W smutku pogrążona RODZINA ■
Ul. Długa n.

Prosimy o nieskładanue konidotenteji.
608-U3

tDniia 25 lutego 1979 r. zakończył pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy 80 lat. nasz kochany ojciec, teść, dzia­

dek i pnadiziiariek, śp.

ANTONI ZAPŁACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1. III. 1979 r. o go- 

dainde 10.10 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona RODZINA

UL Chwiałkowskiegio 3/4.
Prosimy o nieskłarianie kondolencji.

626-U3

KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
PREZYDENCIE MIASTA POZNANIA, ukarało 
ob. Janinę WOZNIAK, córkę Floriana urodzo­
ną 15 września 1528 r„ zam. w LAiboniłu, uiśea
Poniatowskiego 37 m. 1 za to, że w dniu
15 września 1978 r. w Poznaniu jako ktiterow- 
niczka sklepu mięsnego „Społem” WSS nr 284, 
ul. Graniczna 13, ukryła przed nabywcą pod 
ladę sprzedażną draż na zapleczu sklepu masę 
mięsną oraz wędliny przeznaczone do sprzeda­
ży w tym sklepie, co stanowi wykroczenie 
z art. 135 KW i na podstawie tegoż artykułu 
wymierzono karę grzywny w wysokości 5.000 zł. 
Jako karę dodatkową Kolegium orzekło poda­
nie orzeczenia do publicznej wiadomości w pra-
sie n>a koszt ukaranej. 587-K1

poszukiwani

KOMBINAT BUDOWLANY „POZNAŃ - CEN­
TRUM” — zatrudni na okres czerwiec — 
wrzesień w ośrodku wczasowym nad modern:

— KUCHMISTRZA, ..
— KUCHARZA - KUCHARKĘ,
— SPRZĄTACZKI - POKOJOWE;

oraz do ośrodka kolonijmego na terenie 
woj. poznańskiego:

— KUCHARKĘ.
Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych infor­

macji udziela: Dział Socjalny, ul. Strzelecka 25/6, 
i III ptr. pokój 309, teL 22-20-81 wewn. 324.

5&2-K1

tDniia 24 lut ego 1979 roku zmarł mój drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN WĘCLEWSKI
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążona RODZIKA 
624-U3

tDniia 22 lutego 1979 r. zmarła, opatrzona Sa>- 
kramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach nasza na jdroższa żona, maimusra i bab­

cia, przeżywszy 71 łat, śp.

GERTRUDA MAŁECKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 to, o godz. T3JM 
na csr^intmrau junikowskim.

W smutku pogrążona RODZIKA
Prosimy o nieskładanie kondołemeji.

Ul. Przelot 16. 605-U3

tDniia 24 lutego 1979 r. zmarł po kirótkód* 
eietnpieniach w wieku 60 lat, śp.

KAZIMIERZ SIEJAK
, Pogrzeb odbędzie się dnia 1. HI. br. o godzst-
nic 9.39 ma cmentarzu

W 
córki i

UL KiiiBińskiego 9.

i junoikowsktim.
smutku pogrążeni 

i synowie z rodzinami

Autobus odchodził sprzed domu żałoby o go­
dzinie 8.30. 625-U3

tDnia 24 lutego 1979 roku zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 80, ś<p.

ANTONI FIRLIK

skini w środę, 28 bm. o godz. H,

Pogrążona w smutku RO DZ MKA

623-U3

J- Dnia 25 Lutego 1979 r. zakończył swój pr»- 
I oowity żywot, opatrzony Sakramentami św„ 

nasz drogii i ukochany brat, sizwagiier i wujek, 
przeźywsey 66 lat, śp.

STEFAN KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się dmia 28 bm. o godz. 3 

na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Smolna 6.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

.. _________610-U3
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Za mało inwencji w zbieraniu makulatury

Słońce: 6.46—17.28 Zamiast do fabryki - na śmietnik
Pierwsze nowe autobusy 

dla poznańskiej KSK
OPERA — g. 19 „Madame Butler 

fly”.

MUZYCZNY — g. 19 „Niewolni­ca”.
POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Życie jest 

snem’; SCENA NOWA — g. 19.30 
„Dziwne popołudnie dr. Burkego”.

ARENA — g. 19 Polska Rewia 
- na Lodzie.

K KiNg . 1
KOF MUZA — g. 12.30, 15.30 „Nie 

winne” (wi., 18 1.), g. 17 30 „Nie 
strzelać do nauczyciela” (kanad. 15 
1.}, g. 20 DKF Kamera (s. zamkn )

KDF PAŁACOWE — g. 14.30 ,Bez 
znieczulenia” (poi. 18 1.), g. 17,'19 30 
DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30 
ro „Co mi zrobisz, jak mnie zła­
piesz” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15. 17 30.
20.15 „Narodziny gwiazdy” (amer. 
15 1.).

GONG — g. 10 12, 15. 17 „Hel­
ga” (RFN 15 1.), g. 19 „Mandingo” 
(amer.).

GWIAZDA — g. 10, 12 30, 15, 20 
„Dziewczyna do dziecka” (wł. 18 
1.), g. 17.30 „Noce i dnie” cz. 1T 
(poi. 12 1).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Gra o 
jabłko” (czech. 18 1).

MALTA — g. 16, 18. 20 „Skrzy­
dełko czy nóżka” (fr. b.o.).

OLIMPIA — g. 15. 17.30 20 „Roc 
ky” (amer. 15 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Godziny 
miłości” (szwedz 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 „Dy 
rektor do wszystkiego” (rum. 15 1.).

RIAŁTO — g. 10, 12.30. 15.15. 17.30, 
20 „Ostatni raz” (amer. 15 1.).

RUSAŁKA ^Swarzędz) — g 15, 
U 19 „Zaułek dziewic” (meks. 15

TĘCZA — g. 15, 17.15, 19.30 „Koc 
ky” (amer. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Zabójstwo chińskiego makle­
ra” (amer 18 1.).

Zoo (stare) ul Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

W produkcji papieru niezbędna jest ma­
kulatura. Tymczasem wiele ton tego 
surowca nadal marnuje się, przede 

wszystkim w gospodarstwach domowych. Na 
śmietniki wyrzucane są stare gazety, książki, 
różnego rodzaju opakowania z 'tektury. A 
dzieje się tak przede wszystkim dlatego, że 
niedostateczna jest liczba punktów skupu.

Problem ów dotyczy szczególnie mieszkańców no 
wych osiedli. Niewielu spośród nich ma czas i 
ochotę, aby ż makulaturą jeździć do centrum mia­
sta. Dawniej często pytali o nią harcerze, ostatnio 
coraz rzadziej docierają oni do bardziej odległych 
od szkół budynków. I tak makulatura zamiast do 
fabryki trafia na śmietnik.

Nu poznańskich Ratajach i Winogradach 
gdzie mieszka ponad 100 000 osób, nie ma ani 
jednego stałego punktu skupu. Jeżdżą tam 
wprawdzie barakowozy, które — jak się 
okazuje — sprawy nie rozwiązują. Po pierw­
sze — jest ich tylko sześć, a wiec przeciętnie 
w to samo miejsce wracają one po dwóch 
miesiącach. Po drugie nie mogą one być wy­
posażone w ogrzewanie (przepisy przeciwpo­
żarowe) i tym samym trudno pracować w 
nich zimą, przez osiem godzin przy kilku­
stopniowym mrozie.

W tej sytuacji uwaga instytucji odpowiedzial­
nych za skup makulatury koncentruje się — i 
słusznie — na gospodarzach domu. Są oni bowiem 
zobowiązani rozporządzeniem ministra gospodarki 
terenowej i ochrony środowiska z 22 kwietnia 1975 
roku do gromadzenia tak zwanych odpadków użyt 
ko-wych. Lokatorzy przekazują je nieodpłatnie, na­
tomiast gospodarz domu otrzymuje za zebraną ma 
kulaturę pieniądze. To postanowienie spowodowa­
ło nieoczekiwane reakcje. Zdarzało się często w 
Poznaniu, że gospodarz domu wyznaczył miejsce 
składania makulatury i godzinę, a niektórzy mie- 
szkańcy jakby protestacyjnie przechodzili wów­
czas z makulaturą pod jego oknami i... wyrzucali 
ją na pobliskim śmietniku. Argumentacja była 
wówczas doprawdy śmieszna, wręcz żenująca: jeśli 
ja na tym nie zarobię, to nie dam drugiemu.

To jedna strona medalu. Druga natomiast jest 
taka, że nie wszyscy gospodarze domów wykazu­
ją należyte zainteresowanie wspomnianym rozpo­

rządzeniem. W Poznaniu tylko 646 podpisało odpo­
wiednie umowy z Okręgowym Przedsiębiorstwem 
Surowców Wtórnych, z tego aktywnych jest okcto 
200.

O tym. że w gospodarstwach domowych 
marnuje się dużo makulatury przekonują 
dwa fakty:

@ 10 najlepszych gospodarzy domów zebrało w 
ubiegłym roku w Poznaniu 184 tony tego surowca, 

@ podczas ubiegłorocznej (w maju) zbiórki spo­
łecznej na Centrum Zdrowia Dziecka, mieszkańcy 
Poznania dostarczyli w jednym tylko dniu 151 ton 
gazet i książek.

Makulatura marnuje się także w zakła­
dach pracy, mimo obowiązku jej gromadze­
nia. który wynika z U-chwały Rady Mini­
strów z 8 listopada 1974 roku. Mówi ona, że 
jednostki gospodarki uspołecznionej powin­
ny sprzedawać surowce wtórne, jeśli nie wy 
korzystnią ich dla własnych potrzeb.

Najlepsze przepisy nic nie poprawią, w 
każdej zresztą dziedzinie, jeśli zabraknie do­
brej woli. A takowej nie ma na co dzień w 
przypadku zbiórki makulatury. Ktoś złośli­
wie wyrzuca stare gazety na śmietnik, ktoś 
uchyla się od obowiązku jej zbierania, a każ­
dy chce większych nakładów dzienników, cza 
sopism, książek.

Wniosek wynika z tego następujący: nie 
można dalej spokojnie patrzeć na marnotraw 
stwo. Wszak cechą poznaniaków jest gospo­
darność i nie powinno być* kłopotów z poko­
naniem istniejących obecnie trudności. Ko­
nieczne jest — naszym zdaniem — przede wszy 
stkim zwiększenie liczby punktów skupu. Nie 
chodzi tutaj o duże pawilony, w nowych 
osiedlach wystarczą pomieszczenia piwnicz­
ne. Równocześnie zachęcić trzeba do współ­
pracy gospodarzy domów i lokatorów, po­
nownie zainteresować zbiórką makulatury 
harcerzy, którzy -— bywało — za uzyskane 
tą drogą pieniądze urządzali harcówki, wy­
jeżdżali'na biwaki. Aby to pomyślnie wyko­
nać, każdy z. nas pamiętać musi: w produk­
cji papieru jest niezbędna makulatura.

ANDRZEJ PIECHOCKI

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia cizie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — teł 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie tel 637-35: wynad- 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory. teL 205-431 
ul Kościuszki 103. nagłe zachoro­
wania w domu, tel 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, tel. 120-309 
Swarzędz, tel 309 t 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych, tel. 522-51./ 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedzielę i święta obie 
placówki czynne całą dobę,

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1 Głogowska 107/109. Oś 
Przyjaźni paw 141. al.'Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

K Kaniu >
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 1145 „Ge­
nerał Barcz” — fragm. pow.; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mozaj 
ka polskich melodii; 13.01 Stara i 
nowa muzyka wojskowa; 13.20 Com 
ba jazzowe; 13.40 Kącik meloma­
na; 14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
Infor. dla kierowców); 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio ,,Gama” 
d.c.; 15.05 Korespondencja z zagra 
nicy; 15.10 Studio „Gama” c.d.; 
15,45 Relacja ze Spartakiady Ar­
mii Zaprzyjaźnionych w Zakopa­
nem; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier — aud. inf. SM; 18 Tu Je­
dynka d.c.; 18.33 Pół wieku poi-
skiej piosenki; 19.15 Z albumu prze
bojów; 19.40 Rytmy ludowe Ame­
ryki Łacińskiej;, 20.05 Koncert ży 
czeń; 21.05 „Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80; 21.28 Utwo­
ry S. Moniuszki: 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Szczecin na mu 
zycznej antenie; 23 Wita Was Pol 
ska — mag. słowno-muz.,

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 5. 9, 
10. 11, 12.05, 15. 19. 20, 21. 23.

PROGRAM II; 8.01 Dialogi i zbli 
Żenią; 9.30 Moto-sprawy; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Przygody Kaszelka i 
i Apsika” — słuch.; 10 Bedeker 
Warszawski; 10.30 Jazz śpiewany; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 Nagra 
nia pianisty kanadyjskiego J. Hen 
dricksona; 11.35 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK; 11.40 Muzy­
ka spod strzechy; 12.05 A. Skria­
bin: Poemat ekstazy o-p. 54; 12.25 
„Wieczność” opow.; 12.45 Od po­
loneza do mazura; 12.55 Gra zespół 
M. Sniegockiego; 13 Publicystyka 
krajowa; 13.10 „Zagadki muzycz­
ne”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 P. 
Czajkowski: Suita z baletu „Dzia 
dek do orzechów”; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra 
dio-Mpskwa; 14.45 Muzyka Mozar 
ta; 15.29 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców; 16 Duet gitar klasycz­
nych; 16.10 Śpiew chóralny — in­

Samochodom coraz ciaśniej

Trwa rozbiórka starych szatni pływalni przy ul. Niestachowsktoj 
w Poznaniu. Prace te są niezbędne dla poszerzenia ulicy, która 
spełniać będzie ważną rolę w zmodernizowanym układzie komu­
nikacyjnym. W czasie powstawania miejskiej autostrady tędy 
przebiegać będzie ruch tranzytowy pomiędzy wschodnim i zachod­
nim odcinkiem trasy E-8. Szatnie dla korzystających z pływalni 

powstaną w innym miejscu, (ask)
Fot. — R. Królak

Z kroniki sądowej

Nielegalne transakcje złotem i dewizami
Przed Sądem Rejonowym w Poz 

naniu zakończył się proces gru­
py oskarżonych o nielegalne tran 
sake je złotem i dewizami. Postę­
powanie kanie wykazało, że w 
machinacjach tych główna role od 
urywał Zdzisław Kczan^c’::. ktć"v 
do połowy ubiegłego roku był kie 
równikiem punktu usługowego (na 
Osiedlu Przyjaźni) Spółdzielni Pra 
cy Rękodzieła Artystycznego „Ju 
velia”.

Od nieustalonego mężczyzny I 
współoskarźonych, uwłaszcza od 
Jacka Miksiewicza. kupił on sztab 
ki złota i złote monety „Kruger- 
randy” wartości 469 (MM) złotych pła 
cąc za nie pół miliona złotych., Z 
kolei 12 „Krugerrandów” wartości

200 000 zł sprzedał za 286 900 zło­
tych. Ponadto nabył marki i do­
lary (wartości 14 000 złotych) oraz 
z powierzonego materiału wyko­
nał na własny rachunek 9 złotych 
pierścionków. Zatajenie tej dzia­
łalności. która podlega opodatko­
waniu, naraziło Skarb Państwa na 
straty.

Sąd skazał Z. Kozaneckiego na 2 
lata i 5 miesięcy pozbawienia wol 
naści oraz 240 iwo zł grzywny. Nie 
co surowiej potraktowano Jacka 
Miksiewicza bowiem był on tuż ka 
rany za tego rodzaju przestępstwa. 
Oskarżony ten został skazany na 
2 lata i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności oraz 250 000 zł grzywny.

Wyrok nic jest prawomocny, (ak)

WG/ł/Ziry

• Od listopada ub. roku z pose 
sji przy ul. Dąbrowskiego 82 — 
Polna 1, Komunalne Przedsiębior 
stwo Techniki Sanitarnej nie za­
biera śmieci. Podwórze wysiada 
katastrofalnie. Interwencje redak 
cji — kilkakrotne telefony do 
przedsiębiorstwa w styczniu i w 
lutym br. nie pomogły, mimo że 
za każdym razem kierownik dzia 
łu wywozu obiecywał sprawę za­
łatwić.

Mieszkaniec budynku kilka razy 
osobiście interweniował w samej 
dyrekcji przedsiębiorstwa — rów­
nież bez skutku. Śmieci leża na­
dał. Co robić? Gdosie jeszcze in­
terweniować, by zabrano wreszcie 
śmieci? — oyta lokator.

KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI

7 nccznie poprawić się po- 
winny wkrótce warunki 

mieszkaniowe pedagogów za­
trudnionych w Owińskach w pod 
poznańskiej gminie Czerwonak. 
Dla nich powstaje dom nauczy­
cielski, którego budowa ma być 
zakończona w bieżącym roku. 
Znajdą się tam 24 mieszkania.

ztery stacje benzynowe mu 
ją do końca bieżącego ro 

ku zostać otwarte w Poznaniu. 
Zlokalizowano je na Piątkawie 
oraz przy ulicach: Murawa, Ryn­
kowa i Wichrowa. Jeśli zostanie 
to urzeczywistnione, powinno po 
lepszyć usługi CPN dla zmotory 
zowanych. (hop)

terpretacje temperamenty, nastro 
je; 16.40 Ch. Gounod „Noc Walpur 
gii” — muzyka baletowa z V aktu 
opery „Faust”; 17 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 17.20 Premie 
ry w moim teatrze — maga­
zyn; 18 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”; 18.40 Krajobrazy; 19 
Konc. wieczorny; 19.40 Dom i my; 
20 Redakcyjne forum; 20.20 „Dzie 
je recytatywu muzyką i słowem o- 
pisane”: 21.07 „XXX-lecie Filhar­
monii Szczecińskiej”: 21.40 Guil- 
łaume Dufay: Missa Sine Nomine; 
22 Tygodnik Kulturalny: 22.40 li­
twory W. Szalenka; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30, 540, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 .,Wir pa 
mięci” — ode. pow.; 9.10 Temat na 
wtorek — „Moja miłość mnie o- 
grzewa”; 9.30 Nasz, rok 79; 9.45 
Konc. skrzypcowe; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Panthon; 11 „Żółty 
krzyż” — pow. 11.30 Z archiwum 
polskiego jazzu; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powt. x rozrywki; 13.50 
„Tajemnica jeziora” — ode. pow.; 
1.4 Mistrzowie batuty — Arturo Tos 
canini; 15.05 Przedstawiamy Gar-

ry Reffery’ego; 15.40 Zagubione 
melodie; 16 Rep. pt. „Egzamin5” 
16 20 Muzykobranie; 10.45 Nasz rok 
79- 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Bielszy odcień, bluesa; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas re 
laksu; 19 Kąty widzenia; 19.15 Gra 
Modern Jazz Ouartet; 1945 F. Pou 
lenc: „Dialogi Karmelitanek” 1940 
„Wir pamięci” — ode. pow.; 20 Z 
mojej płytoteki; 20.30 Nie palmy 
starych kalendarzy; 21 Laureaci i 
goście kaliskiego festiwalu; 21.35 
Antologia piosenki franc.; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — G. 
Mulligan; 22.15 Fonoteka XX wie 
ku; 23 „Opór” — wiersze B. Droz 
dowskiego; 23.05 Muzyczne ostat­
ki.

WIADOMOŚCI: 6JS, 7, 8, 1040, 
12, 15, 17, 19.30. 22. 0.50.

PROGRAM IV: 8 600 sek. Z W. 
Skowrońskim; 8.10 R-TV Szkoła
Srednia dla Prac. Jęz. polski. Sem. 
IV. „Nastrojowość w Poezji Mło­
dej Polski”; 8.25 Taniec błogosła­
wionych duchów — muzyka bale 
towa z 11 aktu opery: „Orfeusz i 
Eurydyka”; 8.35 Nie tylko dla siu 
chaczy w mundurach — PZPR za 
sady centralizmu demokratyczne­
go i demokracji wewnątrzpartyj­

nej; 9 Dia kJ. II—HI (wych. muzj 
„Kto gra smyczkiem”; 9.25 Podró 
że muzyczne po kraju; 9.40 Dla 
przedszkoli; „Przygody Kaszelka i 
Apsika” — słuch.; 10 Dla kl. VI 
(biologia) „Wystarczy kawałek roś 
liny”; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
Dla szkół średnich „Reflektory na 
scenę” 11.30 J. Offenbach: Sceny 
z opery „Opowieści Hoffmanna”; 
12.05 Głos Mazowsza, Kurpi i Pod 
lasia —< mag 12.25 Giełda płyt; 13 
j. rosyjski; 13.20 Dla kl. IH—IV 
(wych. muz.) „Kto gra smycz­
kiem”; 13.45 Tu Studio Stereo (o- 
gólnop.); 14.45 Muzyka Chorwacji; 
15.05 Matysiakowie; 15.40 Książki 
do których wracamy „Za Chle­
bem”; 16.05 Dzieci specjalnej tros 
ki. Rehabilitacja w domu; 1645 Roz 
mowy o sprawach rolnictwa „E- 
lektronika dla rolników”; 16.40 Z 
cyklu „Postawy i działanie” — 
aud. K. Kolonowskiego; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 MeL ludowe; 1745 
Aud. społeczna; U7.25 Poznań mu­
zyką malowany; 17.50 Stereo — 
przeboje mistrzów; 1845 Klub pod 
znakiem zapytania; — prawo spad 
kowe, aud. z telef. udziałem słu­
chaczy; 19.15 j. angielski; 19 30 Perl 
maa i Aszkenazi graja Beethove- 
na (stereo ogółnop.); 20.40 A. Ru­
binstein gra kwartety fortep. W.

Wielokrotnie już informowaliśmy o trudnościach taboro­
wych Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej w Poznania. 
Choć bowiem systematycznie rosną jej zadania przewozowe 
w Wielkopolsce, od kilkunastu lat nie otrzymuje żadnych 
nowych autobusów. Dużym wprawdzie wysiłkiem mechani­
ków utrzymuje się w sprawności stare pojazdy, ale me moż­
na w ten sposób rozwijać usług.

Nadal więc oczekuje się w zarządzie s.półdzielni decyz^. 
władz resortowych w sprawach taboru. Za zwiastun tafcich 
decyzji można poczytywać inne postanowienie — poznań­
skich władz wojewódzkich. W uznaniu zasług KSK dla roz­
woju komunikacji w regionie, przyznana spółdzielni 2 nowe 
wozy — jugosłowiańskie „TAM-y”. Nie jest to dużo, ale 
że łatwiej będzie zorganizować komunikację na niektórych 
liniach.

W najbliższy piątek autobusy mają być przy wiezione do Po­
znania z Nowego Targu. <bop)

Jalc załatwia się interpelacje i wnioski?

Wszystkie sprawy miasta
bliskie radnym

Od lat podczas sesji Miej­
skiej Rady Narodowej w Poiz 
naniu radni zgłaszają interpe­
lacje. W większości przypad­
ków odpowiedzi na nie otrzy­
mują pod koniec obrad. Jedy 
nie w skomplikowanych spra­
wach, które wymagają szcze­
gółowego zbadania — odpowie 
dzi na piśmie — udzielane są 
w późniejszych terminach.

Czego dotyczyły interpelacje rad 
nych zgłoszone w minionym roku 
(z wyjątkiem tych, na które uzy­
skano odpowiedzi na sesjach)? Do 
tyczyły one m. Łn. określenia ter 
min u doprowadzenia sieci wcdocią 
gowej do niektórych peryferyj­
nych osiedli. W planach społeczno- 
gospodarczego rozwoju miasta in­
westycja ta nie została uwzględ- 
niona, bowiem w pierwszej kolej 
ności realizowane są zadania już 
rozpoczęte. Natomiast w latach 
1979—1980 przewidziano na tych o- 
siedlach budowę — przy pomocy 
czynów społecznych — tak zwa­
nych wodociaaów lokalnych. Gdzie 
niegdzie rozpoczęto Już ich reali­
zację.

Radni zainteresowali się tak. 
że losem budynku przy ul. Wro 
cła.wskiej 18. Został on przy­
dzielony Poznańskiej Centrali 
Materiałów Budowlanych, z 
wyjątkiem pomieszczeń aptecz 
nych. W tym roku ma być za 
kończony remont tego budyn­
ku i apteki. Kolejna sprawa 
(której dotyczyła interpelacja), 
to uporządkowanie i likwida­
cja pozostałości po ramole przy 
Ul. Wybickiego 4 (w 1978 ro­
ku ład tam już zapanował)

oraz zwiększenie liczby publiez 
nych telefonów na Osiedlach 
Czeęha i Rusa (jest zapewnae 
nte, że nastąpi'to w ciągu te­
go roku i 1980).

Z 74 wniosków zgłoszonych »r®e« 
radnych w minionym roku naj­
więcej dotyczyło poprawy zaopa- 
trzenia handlu i sprawniejszego 
działania usług (23) oraz gospodar 
ki przestrzennej, ochrony środowi 
ska i porządku w mieście (13) 
Wśród tych ostatnich radni wska 
zywali ńa panujący jeszcze t«t i 
ówdzie bałagan, jak przykładowo 
wokół posesji przy ul. Klasztornej 
23 i wokół budowy przy ul. Ko­
synier skiej (w otra przypadkach 
postulat został zrealizowany).

Z informacji, przygotowanej 
na posiedzenie Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej w Poz 
naniu (a dotyczącej sposobu 1 
terminowości załatwiania przez 
Urząd Miejski interpelacji i 
wniosków radnych.), wynika, źe 
— jeśli chodzi o wnioski -— w 
większości zainteresowami 
otrzymali pisemne odpowiedz? 
w ustawowym terminie (jed­
nego miesiąca). Tylfco w 9 
przypadkach odpowiedzi udzie 
łono z kffllkuidniewym opóźnie­
niem. By nie było opóźnień, do 
datkową kontroSę nad termino 
wvm przekazywaniem odpowie 
dzi powierzono w drugiej po­
łowie 1978 r. Biuru Organiza­
cyjno-Prawnemu i Kadr Urzę 
du Miejskiego. Przyniosło to 
poprawę w terminowym udzie 
laniu odpowiedzL (a)

T radycją stało się w poznań
• ski<n Ośrodku Szkolenia 

Kursowego PKP, że wielu uczest 
ników zajęć bezinteresownie od 
doje krew na potrzeby kolejar­
skiej służby zdrowia. Ostatnio 
przeprowadzono zbiorową akcję 
wśród słuchaczy kiUai kursów. 
Społeczną postawę wykazała 
większość — 63 dawców przeka­
zało honorowo do „banku" 15,5 
litra niezastąpionego leku.

użą ofiarność w Hkwidowa- 
niu awarii energetycznych 

no szlak ach PKP w okręgu za­
chodnim wykazują brygady Kole 
jowych Zakładów Zabezpiecze­
nia Ruchu i Łączności w Pozna­
niu. Awarie te, spowodowane 
niedawnymi opadami śniegu i 
mrozami, na większości linii u- 
sunięto błyskawicznie. Pozostałe 
prace — najtrudniejsze — za­
kończy się w najbliższych 
dniach, (bop)

Czy zjemy 
milion pączków?

Ani sią a do
biegł końca tegoroczny karna 
wał. Co sobotę gwarno 4 ^ocz 
no było na zabawach i balach, 
w poznańskich lokalach gastro 
nomie znych oraz wielu zakła­
dach pracy. Dzisiaj natomiast 
pożegnamy karnawał podczas 
tradycyjnego ,j>odikoziofflca”.

Tradycyjnie jest to też dzż/eA 
spożywania rekordowej 
pączków. Nie powinno ich za 
braknąć w poznamskich endder 
niach oraz na ostatnich żaba 
wach. Dość stwierdzić, że >— 
nie licząc domowych wypieków 
— przewiduje się wyprodako 
wać we wszystkich cukierniach 
ponad miUon pączków! (bop)

A. Mozarta; 21.15 Opowieści o Mu 
sorgskim; 21.50 NURT — nauki po 
lityczne. Postęp naukowo-technicz 
ny jako czynnik rozwoju społecz 
nego; 22.15 Prądy i poglądy. Da w 
ny i współczesny anarchizm; 22.35 
R-Ty Szkoła Średnia dla Prac. Hi 
storia. Sem. II „Złota wolność”.

WIADOMOŚCI: 6.40, 12, 15, 16,
22.55.
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TEŁEyMIlJA J
PROGRAM 1 _ 6 — TTR. Hodo 

wla zwierząt (sem. 2) . Użytkowa 
nie rozpłodowe zwierząt”; 6.30 — 
TTR, RTSŚ. Uprawa roślin (sem. 
2) „Podstawy nawożenia”; M — J. 
polski (kl. II lic.) Z. Krasiński „Nie 
boska komedia” ode. 1; 12.55 — J. 
polski (kl. IV lic.) B. Brecht „Ka 
riera Arturo Ui” (kol.); 13.35 — 
TTR, RTSS. Matematyka (sem. 4) 
„Funkcja logarytmiczna”; 14.10 — 
TTR, RTSS. Mechanizacja rolni­
ctwa (sem. 4) „Mechanizacja zbio 
ru ziemniaków”; 15.30 — Telewi­
zyjny Klub Seniora; 16 — Dzien­
nik (kol.); 16.10 — Obiektyw; 16.30 
— Dzień dobry, tu Telewizja (kol.); 
16.50 — Studio Telewizji Młodych 
(kol).; 17.25 — mterstudio: Olimp ja

— 80” — o przygotowaniach do 
impiady moskiewskiej (kol).;

17.55 — Sonda (koL); 1840 —- Raj 
zwierząt: „Droga do wodopoju” — 
film dok. prod. TV RFN • Japo­
nia (kol.); 18.50 — Radzimy rolni­
kom”; 19 — Dobranoc dla najmłod 
szych (kol.); 19 lo — Siódemka; 1940 
— Wieczór z dziennikiem (koŁJ; 
20.15 — „Pogoda dla bogaczy” — 
ode. 9 (ostatni) filmu fab. produk­
cji TV USA (kol.); 21.55 — Dzien­
nik (kol.); 22.M — VII Zimowa 
Spartakiada Armii Zaprzyjaźnio­
nych — bieg na 30 km (koi.).

PROGRAM II — 16.40 — J. angiel 
ski — kurs podstaw. Ł 18; CT30 
— J. niemiecki — kurs podstaw-, 
1. 18 (kol.); 17.35 — Dla dzieci: JLM 
ki w rękach mistrza” — widowi­
sko lalkowe (kol.)> 18 — Studio 
Sport — sprintem przez Połskęu 
18.30 — Antykwariat: .Pisane Ser­
cem.,.”; isjfl _ Teleskop; 1S.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15 
— Wtorek melomana; 21.1S — 2S 
godziny (kol.); 21.25 — Sylwetki X 
muzy — portret filmowy znanego 
aktora Krzysztofa Kowalewskiego; 
21.50 — „Nie tylko o filmie”; 2240 
— ,;Historia filmu francuskiego”. 
W programie m. to, fili
mów, .


